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W ina leży może w regu'amin'e.. ale f-ikteiu 
jest Ż3 początkowe prace s-jrnów krajowych idą 
do*ć leniwo. Jnż bksko dwa tygodnie mi-.ięty o l 
chwili ich zagajenia, a mimo to nie priekroezon-' 
jeszcze pierwszego btadjam farmalnuseiewcgo. 
Byłoby rzeczą bardzo wskazaną, aby w sterach 
ko npjtentnycb, którym  zależy na tem, by sejmy 
krajowe nie zatraci1 y swojego pelitycznego zn a­
czenia, iżby nie zeczłv do rzędu partykularny ch 
rad  lokalnych, pomyślano nad tą sprawą. Środek 
zaradczy możeby się jakoś dał przecież wyna- 
1, ić . W  rooznem kalendarjum  parlamentarnem 
sejmy zajmują tak mało miejsca, czas, poświęco 
ny ich obradom, je^t tak  skromny — trwają one 
zaledwie kilka tygodni — że doprawdy ubytek 
dwóch tygod na ukonstytuowanie się jest stratą 
poważną. Je* aym z takich środków zaradczych 
byłoby może zaniechanie corocznego zamykania 
sesji sejmowej, aby w ten sposób uniknąć coro­
cznego ponawiania wyborów komisyjnych. S p ra ­
wa ta  by ła juz — s ecjalnie w naszym Bęjmie -  
traktowaną, ale jakoś niepróbowano jej dotychczas 
pomyślnie załatwić. W trto  tę sprawę raz jeszcze 
pr«; pomnieć, aby wobec tego, że sejmom tak 
mało pozostawia ą czasn, przynajmniej ten krótki 
czas jak najkorzys'niej zażyć. Jesteśmy sk ro ­
mnym1. Jeżeli nie stać na dłuższe s is ;e sejmowe, 
jeżeli nie możemy wywalczyć u rządu nnego, a 
korzystniejszego dla sejmów „kalendarza11 parla­
mentarnego, starajmyż się przynajmniej z tego 
k irzystać , co mamy.

Sejm węgierski obraduje obecnie nad adre­
sem w odpowiedzi na mowę tronową. Przedsta­
wiono cr.tery projek ty : jeden ze strony parlji 
rządowej, trzy ze strony partyj opozycyjnych. 
Opozycyjne projekta obejmują sporą liczb? zaża 
leń i żądań na polu państwo?to prawnem. Projekt 
natomiast stronnictwa liberalnego kładzie nacisk 
na to, ażeby ugoda z 1867 r. w dalszym ciągu 
bez zmiany utrzym aną została, ponieważ okazała 
się pożyteczną dla obydwóch połów monarchji. 
Dalej zaznacza projekt konieczność dalszego roz­
winięcia reformy administracyjnej. Opozycja 
ostro nastaje na projekt adresu stronnictwa rzą ­
dowego, twierdząc, iż pewne jego wyrażenia u 
wtaczają prawom W caier. Ztąd wynika, że roz­
prawy nad sdresem są długie i zacięte.

A rtykał Post wywołił nanowo w prasie dys 
knsję o sytuacji obsensj w kwestji ustawy szkol­
nej Dotychczis konserwatyści odrzucają wspólnie 
z centrum wszelk:e poprawki, proponowane przez 
s ronnictwa liberalne mianowicie o ile one doty­
czą przepisów zasadniczych. Natomiast nie ulega 
kwestji, że zarówno u konse watystów, jak i u 
rządu, panuje skłonnośś do porozumienia się z tymi 
liberałami, którzy wogóle do porozumienia eą 
skłonni i prawdopodobnie pomiędzy pierwszem 
a d.ugiem czytaniem projekta ustawy w kom sji, 
zostaną poczynione w tym względzie usiłowania. 
Zasadniczo prz.ciw n’ projektowi i do żadnych 
kompromisów nie skłonni są dotychczas tylko na­
rodowo - liberały, którzy pragną przewlec obrady 
nad ustawą tak, aby ona nie weszła n> porządek 
dzienny pełnej izby. W obec tego zasługuje na 
zaznaczenie oświadczenie br. Zedlitz.i w izbie 
praskiej podczas dyskusji nsd budżetem mini ter 
stwa oświaty, iż ustawa szkolna podczas bieżącej 
sesji musi być uchwaloną. Pierwsze obrady ko­
misji ustawy szkolnej doszły do §. 59, ustawa zaś 
ma 194 paragrafów.

Nowowybranej izbie rumnńikiej przedbta 
wiono zaraz na pierwszem je j posied?eniu budżet 
na rok 1892—3. wykazujący równowag? między 
doehodami i rozchodami i obliczający jedne i 
drugie na 179,700.000 franków. Ponieważ przy 
okładaniu pozycji dochodów z wiclk* postępo­
wano oględnością, uzasadnianą zdaje się być 
nadzieja, że z końct m roku okaże się znaczna 
przewyżka dochodów nad rozchodam i W po­

równania z rokiem poprzednim wykazuje obecny 
b id ie t  wyższe o 10 miljojów rozchody. Z tej 
sumy przypada 3,890.000 franków na oprocen­
towanie nowych pożyczek państwowych 62ó 
tysięcy franków na budżet wojny, z powodu 
zwiększenia artylerji polowei, 1,016.000 na 
budżet oświecenia, przeszło 2 miljony na mini­
sterstwo spraw wewnętrznych, reszta na różne 
inne gałęzie administracji. Budżet nadzvvyczajny 
ministerstwa wojny wynosi 25 miljonów, z któ­
rych 10 m.ljonów p rz jp ad a  na uzbrojenie arraji 
w broń małego kalibru, 5 miljonów n i założenie 
fabryki bezdym negł prochu, 10 miljonów na bu­
dowę koszar.

Zdaje się, żc w obydwu krajach półwyrpa 
iberyjskiego położenia staje się arcy krytyczne. 
W prawdzie prżes leDie w Hiszpanji nie doszło 
jeszcze do tego punktu, co w Portu.jalji, a rząd 
zapewni*, że zobowiązaniom swoim politycznym 
będzie czynił zadosyć i że zagraniczni wierzy­
ciele Hiszpanji żądny- h strat nie ponio ą. ale ci 
wierzyciela sami temu nie bardzo w ńrzą, bo wa­
lory hiszpańskie na giełdach zagranicznych bez­
ustannie Bię obriżają w kursie. Opozycja doma­
ga się radykalnych środków dla zwalczanie n ie ­
domagać finansowych, żąda redukcji artnji, obni­
żenia płacy urzędników, zn esieuia wszelk ch sy­
nekur i zapi o wadzenia progresyjnego podatku 
dochodowego; ale gabinet obecny niestety nie 
ma odwagi zabrania Bi? do tak radykalnych re ­
form i woli raczej ustąpić. Tymczasem wichrzy­
ciele najróżniejszego lodzaju korzystają z tego, 
aby w kraju wywoływać zaniepokojeni.

K o i*@ s p o u iJ e K fc :je .
Buda.Peszt 13. marca.
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l \a  mowę tronową, której autorem był gab i­
net królewski, — mamy dziś przy sposobności 
„adresowej de.bafy** w sejnro węgierskim, cztery 
obszerne o d p o w i e d z i ,  nazywane zwykle w 
słownikach parlam entarnych... a d r e s a m i .

Pierwsseiistwo należałoby się d ititu lo  adra 
sowi w i ę k s z o ś c i ,  a więc odpowiedzi pa.it.ji „li- 
b e r ?  In  c i"  na prar-in iwienio od t*onu. Ciała. *3 
jedna* dukubracja  myśli, nazwana „ a d r e s e m  
p a r t j i  r z ą d  o-w ej  autorami której są pano­
wie Koloman Tisza i Aleksy Bokrosz, j o t  niczem 
więcej, jak tjlk o  wierutną parafrazą przemówię 
nia królewskiego, — jodnem słowem — tchnie 
taką wiernopoddańczą zgodą na wszystko, o czem 
tylko mowa t-oaowa wspomina, że doprawdy, ani 
głębszej myśli, ani odrobiny rozumowania polity­
cznego w odpowiedzi liberałów sejmowych dopa­
trzeć Bię n ie  można, mimo starannego szukania 
czegoś w tym duchn, choćby między wierszami 
adresu. Z drugiej atoli strony n 'e można się wicie 
d ziwić takiemu zjawisku. Naturalnem bowiem jest, 
że jeśli autorem mowy tronowej jest m i n i s t e r ­
s t wo ,  a względnie m i n i s t e r  spraw wewnę­
trznych, z treścią tej mowy zgidzić s:ę muBi cała 
pa.tja  m inisterjdua, względnie „ r z ą d o wa * *  w 
sejnr.e, a alfą  i omegą jej odpowiedzi — hę 
dzie zawsze bezwzględne „ t a k 1* od początku aż 
do końm.

Jednak  prócz mało znaczącego co do treści 
ad-esu „większości**, mamy trzy adresy „mniej­
szości", godne zazra izenia z tego względu, ża 
każdy z nich odrębne zajmuje stanowisko i jest 
wyrazem pojęć i żądań pragnień i programu po 
litycznego trzech frakcyj parlamentarnych, two 
rzącęch łącznie j e d n ę  grupę „opozycji sejmo- 
wej** — tam, gdzie chcdzi o wystąpienie przeciw 
rządowi wogóle, a szczególniej wobec sytuacji pu- 
lhyezLcj bieżącej duby. VV'adomcm jest powsze 
chnie, że między programem politycznym trzech

nartja hr. Aponyi’ego staje na gruncie ugody z | prowiLcję pod adresem w jborców, jako ,.Muster
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stronnictw opozycyjnych 
chodzą zasadnicza różn:ce i żc jeśli 
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sejmu węgiersiiicgo za- 
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67 roku, to stronnictwo niezawisłe pod wodzą 
Irany’ego zgoła nic o tej ugodzie wiedzieć i sły­
szeć u:e chce, odłam z-iś i krajnej lewicy, two­
rzący dziś osobny klub niezawisły pod przewódz- 
twem posła Ugrona, lawiru e pomiędzy jednym 
a drugim progrsm°m, a ściśle określonego dotąd 
kierunku i programu w polityce nie posiada. 
F rakcja Ugrona trzyma się jeszcze na gruncie 
postulatów z 48 roku, ale rachując się z wytwo- 
rzonemi w postępie czasu stosunkami państwa 
wcmi, p o z o r n i e  zgadza się d*iś z ugodą an 
strjackn-węgierską — na to jednak tylko, ażeby 
przyjmując^ udział w wspólnych delegacjach mo­
narchji — czego partja Irany'ego nie robi — 
módz na każdym kroku dawać do poznania, że 
Bię z a s a d n i c z o  z u g o d ą  nie zgadza. Zdsniem 
UgroDa, największym błędem politycznym skraj­
nej lewicy jest to właśnie, żc nie uznając „dua 
lizm a“, cofa się przed udziałem w obradach de 
lrgacyj wspólnych i swoja p o l i t y k ę  p r o ­
t e s t u  zacieśnia tym sposobom w szczupłych ra ­
mach dobsty sejmowej, gdy tymczasem nie k ry ­
jąc się w ciasnych izbach, ale występując z a ­
w s z e  i w s z ę d z i e ,  o t w a r c i e  i g ł o ś n o ,  
mogłaby więcej korzyści przynieść sprawie naro­
dowej, której służy. Ugron więc i jego „ o ś mn a -  
s t k a ‘* politycznych przyjaciół w sejmie węgier 
skim, mają to zadanie „ g ł o ś n e g o  p r o t e s t u “ 
wypełnić w przyszłości. Około tego aadania, jako 
o ii. kręci się cały program polityczny dzisiejszej 
frakcji UgroDa.

Co do żądań więc j programów polity­
cznych, adresy wszystkich trzech stronnictw 
opozyeyjaych różn:ą się znptłnie. Na jednym 
punkcie wszelako w niebywały dotychczas spo­
sób harmonizują ze sobą, a mianowicie na pun­
kcie ostrej krytyki, jakiej nie szczędzą rządowi 
węgierskiemu, a względnie gabinetowi Szapa- 
ry ’cgo. Zdawałoby bU, że w tym kierunku hr 
Apony i, Oetvi3iz i Gabrjel Ugron, trzej autoio- 
wie „adresów" opozycyjnych, podać musieli so­
bie ręce.

Rozwiązanie parlamentu i wyborcza akcja, 
przeprowadzona przez br. Szapary’ego gwałtem 
podczas zimowych miesięcy, oto główne momenty 
błędnej polityki rządu i oto grzechy kardynaloe 
ministra prezydenta który nriai być „a to u tp r ix “, 
zdaniem opozycji, usunięty z fotela szef i gabinetu.

Mimo to zdaje się rzec.ią pewną że z m a­
łe  ra i Btylistyczcemi zflnanami, adres „ wi ę ­
k s z o  ś c i“ przez izbę będzie przyjętym, chociaż 
deb .ta nad jego tekstem może dać pole wielu 
posłom do popisu — może się przedłużyć i być 
dla opozycji owym „chwil de b a ł a i l l e na którym 
zwykła Jo pierwszej potyczki parlamentarnej 
ochoczo wyjeżdżać.

Dobrze jest wiedzieć i to, że właśnie przy 
debacie adresowej w s z y s t k i e  t r z y  stronni­
ctwa opozycyjne zapowiedziały wojnę gabinetowi 
w formie przyrzeczenia formalnego, że żadnych 
przedłożeń i ustaw rządowych nie uchwalą, ale 
owsrem silny opór im stawiać będą, jeśli pier 
wszem priedłożeniem rządowem w izbie nie bę­
dzie p r o j e k t  r e f o r m y  w y b o r c z e j  i n»ta- 
wa, dotycząca sądownictwa k u  r y j  w y b o r ­
c z y c h .  W obec takiego oświadczenia przyszłe 
posiedzenia sejmu węgierskiego zarysowują się 

już d*iś dosyć ciekawen i konturami.
Mój b a r d z o  d a l e k i  przyjaciel — tak  

daleki i sercu i myśli, że się najrzadziej z nim 
widuję — baron Fejerv ry, energiczny m inister 
honwedów, a bojazhwy poseł... ustąp ił już z 
drogi npozyej i zrzekł się m andatu z pierwszej 
dzielnicy miasta Budapesztu, a przeniósł się z 
kandydaturą swoją aż do... Pięciokościołów. To 
pierwszy ważny fakt, zaszły na boryzUDcie poli­
tycznego życia stolicy ; ważny, bo dużo o tym 
„ w y b o r z e 1* mojego dalekiego przyjaciela mó-

za „cz  a r n o “wiono, a tak dużo, że mnie 
je nu  się zapewme zn „ j a s n o "  przed oczyma 
zrobili, bo wobec „ j a s n o ś c i "  dowodów pono., 
u stąp i, wysławszy swoją m o*ę kandydacką na

ohne W ir th “ tymczasowo Optymiści l.beralni 
rw.erdzą, że zrobią z tej mowy ceś, a pesymiści 
dowodzą, że ona pójdzie pocztą „retro". Nie 
wypada mi stawiać żadnych horoskopów, co do 
kaudydatu*y i powodzenia mowy barona, milczę 
więc, czekając niedalekiej chwili wyborów w 
Pięciokościołach. Na miejsce jednak ministra, 
proponują tu kandydaturę pana M axi Falka, 
u p a d ł e g o  posła z A radu T rzeba prayinać, że 
to „mały człowiek", ale do „wielkich" interesów, 
w eałem tego praysłowia anaczen iu ; więc nie­
wątpliwie m» wiele szans jego kandydatura.

Jedną a zagadek psychologicznych, trndnych 
dla cgółu do rozwiązania, jest samobójstwo naj­
młodszego posła daisiejszjgo sejmu węgierskiego, 
hr. Stefana C saky’ego. Do samobójstw, mordów, 
pojedynków itp. arcyniem iłych objawów despe­
racji, przyzwyczailiśmy się, co praw da; atoli 
śmierć hrabiego Stefana dała wiele do myślenia, 
ile że w awiąaku i  nią kursowały rozmaite wie­
ści, pozbawione po większej ezęści podstawy. 
To pewna, że rodzina Csaky’ch — jedna i  naj­
więcej arystokratycznych na W ęgrzech, a do 
tego najwięcej zasłużonych na polu rozwoju na­
ukowego i artystycrno-literackiego W ęgier — 
poniosła olbraynną stratę, a minister oświaty, 
hrabia Albin Csaky, stracił d iiś najstarszego 
syna, w którym nietylko on osobiście, ale i kraj 
cały pokładał najlepsze nadiieje.

Niejednokrotnie już notowałem w moich ko­
respondencjach rozmaitego rodzaju oszustwa i de­
fraudacje, popełniane na W ęgrzech i w stolicy. 
D efraudacja Piufhicza, miljonowa, spowodowała 
dz'ś ustąpienie pana Ste>gera ze stanowiska je- 
neralnego dyrektora krajowej kasy Oszczędności. 
Pan Steiger ustąpił po złożeniu 80.000 zł. na 
rzecz częściowego odszkodowania zdefraudowa- 
nych miljonów przez Piuffdcza. To ustąpienie 
wiele mówi, ale wszybCy milczą, więc i ja mówić 
nie powinienem.

Przed dwoma laty kasjer kolei Północnej, 
pan Kare), posądzony o kradzież 22.000 zł. z 
kasy kolejowej, nie mogąc uspokoić się co do 
tego zarzutu, odebrał sobie życie, jako  człowiek 
n&jniewinniejszy, i pozbawił rodzinę całą egzy­
stencji. Po dwóch latach dziś policja odnajduje 
zagrzebane t y s i ą c e  i w ykryw a rzeczywistego 
sprawcę kradzieży. Oliwa wyszła na wierich, 
ale jalkże drogo opłacona, życiem najniewinniej- 
szego człowieka i nędzą całej rodiiny  K a re la !

Do rzędu takich samych przestępstw należy 
ucieczka Lustiga-Lewaya. Tysiące pożary wał i 
uciekł bezkarnie... l i a  Bremen... a dokąd? — 
tego poczciwiec nie powiedział.

E lektryczne „fin de siecleu w ypędza „ p a r ę "  
całą siłą. Mamy tramwaje elektryczne, wkrótce bę­
dziemy elektrycznie oświetleni w stolicy, a po 
myślowy Barosz, nasz minister handlu, proje­
ktuje zaprowadzenie elekt-ycznej sieci „ z e g a ­
r ó w "  na spoióh telefonów. Centralna stacja, a 
raczej zegar, będzio połączony drutem ze wszy- 
stkiemi zegarami miasta i będzie powodował ich 
ruchy i obroty Co charakterystyczne, że mi­
nister zamieiza zaprowadzić abonam ert na „ze ­
g a r y  e l e k t r y c z n e *  dla domów prywatnych, 
k tóreby chodzić miały według zegara c e n t r a l ­
n e g o  w mieście. Pibóg.

U  nas inaczej.
W  przededniu zgromadzenia delegatów To­

warzystwa cfi< jalislów prywatnych, uznajemy za 
stosowne zamieścić kilka uwag w tej sprawie.

Zapuuiem y często ofiarność dobroczyńców 
w formie legatów, zapisów, fundacyj itp. i przy­
znać należy, że naród nasz pod tym względem 
nie' stoi w tyle za innymi; różnimy się jednak 
od nich tem. że u nas ta  dobroczynnrść dotyczy 
mniej ogóła, a więcej jednostek.

Mamy i my zakłady humanitarne, instytu­
cje zapomogowe, mamy całe klasy społeczeństwa,

u
potrzebni ,ce publicznego m łosierdzia . a ts lu g 1" 
jąee na nie. Mówi się wielo o nUuoli ekonom14 
cznej ludu wiejskiego, robotników i t. d . leoe 
ci mają na wypadek nieudolności do pracy jaki 
takie zabezpieczenit losu; wcale żadntj nato­
miast, lub bardzo mało zwracamy uwagi na smu­
tny los licznej klasy oficjalistów prywatnych, po 
mimo, że snane nam ich tułacze życie, bez pe­
wności jutra, be^ zaopatrzenia na Btarość lub 
niezdolność do pracy, tysiąca ich rodzin, wdów 
i sierót 1 Dawniej wśród patrjarchalnych więcej 
stosunków po dworach naszych i ofiejuliEtom 
wiejskim lepiej się daiało ; byw ała hojna gracja 
na atarożc, doznawały poparcia i zaopatrzenia 
ich rodziny ze strony łaskaw ych służbodawców. 
W obec egoistycznych prądów nowoczesnych 
zmieniły się także stosunki ekonomiczne po dwo­
rach, zmienił się aposób zapatrywania i życia 
panów, a z nimi i los oficjalistów, będących wa- 
ż n j m czynnikiem naszego narodu pod względem 
narodowym i ekonomicznym. 1'ozostawieni samym 
sobie, schodząc do coraz smutniejszych warun­
ków bytn, i z nikąd nie widząc pomocy, szuaali 
jej w samych sobie, zskładając przed 24 laty 
Towarzystwo, na wzajemności oparte.

7j a granicą oficjaliści prywatni, u z?dnicy i 
w ogóle wszyscy, nie mający zapewnionej eme­
rytury, znakomicie dbąią o siebie, zabezpieczając 
się korporatywnie w zakładach ubezpieczeń, lub 
zakładając własne w tym celu icstytucje, zawoze 
jednak  przy silaym współudziale swych słazbo- 
dawcó.7 i ogółu — i nie rzadao zdarza uam się 
czytać w gazetach niemieckich i innych o zna­
cznych zapisach i fundacjach na podobne zakła- 
d j , zabezpieczające na starość lub wypadek nie­
zdolności do pracy byt kilkunastu tysięcy rodzin. 
U nas inaczej! — Nasi oficjaliści, ograniczeni na 
własne siły, wpłacać muszą udziały do Towarzy­
stwa swego z własnych szczupłych zasobów. Ze 
sprawozdań Towarzystwa wzajemnej pomocy ofi­
cjalistów prywatnych czerpiemy wiadomość, że 
instytucja ta na same zapomegi wydatkuje rocznie 
50 000 zł. obdzielając z górą 500 osób. Potrzeby 
jednak rosną z dniem każdym, a zasoby niesto- 
sunkowo tylko się pomnażają. Zbytecznem jest 
dowodzić, jak  dobroczynną jest ta instytucja i jak  
bardzo na to zasługuje, aby jej w trudnem  za­
daniu przyjść z pomocą. Jednak  tak  się nie dzie­
je! Nie zdarza nam  się czytać, by ten lub ów 
dobrodziej uczynił zap is, legat lub darowiznę 
temu Towarzystwu.

W  podobaem Towarzystwie (z siędzibą w 
W rocławiu) stanowią wkładki dobrodzir ów trze­
cią część ogólnych dschodów, a gdy 1 y u nas 
w kładki członków wspierając] ch w tym samym 
stosunku wpływały do kasy Towarzystwa, uczy­
niłyby pokażi.ą sumę 21 000 zł. rocznie. I  nic 
trudnego! O dyby nasi panowie, choć w bardzo 
małej części, przyczynić się zechcieli do zabez­
pieczenia swym oficjalistom, ich wdowom I sie­
rotom bytu na starość, lub niemoc do p ra c y ; 
gdyby owe 5000 obszarów dworskich ofiarowały 
choć po 5 zł., przybyłaby pomoc roczna Towa­
rzystwu w kwocie 25.000 zł. Niestety sprawo­
zdanie wykazuje dochód z takich rocznych 
wsparć 500 zł., pominie roziyłanych przez za­
rząd gorących odezw.

Odzie szukać przyczyny tego zadziwiającego 
stosunku? czy w ogólnem zubożeniu kraju, czy 
w krótkowidzeniu naszem, okazującym się na 
Każdym kroku w sprawach ekonomicznych i 
społecznych? W edług naszego zdania, w tem 
di ugiem właśnie leży główn przyczyna i dla­
tego uznaliśmy za potrzebne podnieść głos w 
tej tyle wtżncj sprawie, p ragnąc, by dobro­
czyńcy, zapisu ląey kapitały  na muzea, stypendja 
dla jednostek itd , raz choćby skierowali miło­
sierne swe popędy na ulżenie doli owych cficja- 
hstów, a względnie na ich Towarzj stwo wzaje­
mnej pomocy, które niewątpliwie jest jedoym  z 
najbardziej hum anitarnych zakładów w kraju.

Może słowa nasze nie przebrzmią bez skn- 
tku i znajdą odgłos w sercach naszych obywa-
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Pułkownik rzucił okiem okoio siebie, a spostrzegłszy
zdobyczne, zawołał jK raknsa, który prowadził dwa konie 

do niego:
— H ej! kolego 1 daj-no nam (u jednego konia, oldam y 

ci go w obozie.
K rakus przyprowadził k o n ia , Szachowski wsiadł 

na niego i stanął między pułkownikiem a Burokem, którzy 
konie swoje obrócili frontem ku Stoczkowi. Ala Borch nie 
patrzał wcale na niego, b j ł  on jeszcze do głębi wzburzony 
temi ohydnemi wieściami, rozsiewmami po obozach mo­
skiewskich, o których się właśnie od niego dowiedział. 
Natomiast wszakże pułkownik zaczął z nim rozmowę, ro­
biąc przedewszystkiem uwagę, że jeszcze się żołnierze 
uganiają po polach, strzelając tu i ówdzie choćby tylko n i  
wiwat, lepiej zatem momencik zaczekać. Zwracał przytem 
jego uwagę na to, co s:ę działo przed ich oczyma na 
polach i wzgórzach pod Sto?zkiem, mówiąc w ten sens:

Brałem ja  udział w tak  wiciu baiŁijach, że 
)»w et byoi ich nie potrafił policzyć, i widziałem rzeczy tak 
niepodobne, że trudno im wierzyć. N a ^ o jn i e  fortuna ko

jutro wy nam możecie taką samą sztuczkę 
wypłatać. Ale tym cztsem  Dwernicki tak tutaj pobił Oejs 
mara, że s;ę to widzi, a jeszcze wierzyć się nie ehee. Bo 
nważąj pan, Oejsmar miał przecież około pięciu tysięcy 
rtgularnego wojska z działami — a cały korpus Dwer 
nickiego, jeżeli tę zbieraninę możDa nazwać korpusem, nie 
liczył Dawet półtrzecia tysiąca lidzi. Do tego tylko sześć 
działek trzy funtowych — a patrzaj pan, widz.sz tam na 
prawo ped Stoczkiem trzy bataljony naszej piechoty, te 
nawet wcale w ognia nie były, bo ieh nie było g iz ie  
użyć. Mimo to wezystko rozbił G eU nura na, strzępie, za 
b ra ł arm aty i jeńców — a kto wie i"szcze, czy jego sa­
mego nie weźmie, bo pogoń wysłana za nim jeszcze nie 
wróciła. Powinno by to być dla wras bardzo nauczająceiu. .

Na lo Saacbowski westchnął głęboko i rzakł :
— Ja  dopieio pierwszą odbywam kampanię, nie znam 

się na tem, nie unrem  sobie tDgo wytłumaczyć, — a czy to 
z przekonania, czy tylko z grzeczności, dodał: — ale zda­
je mi się, ii jest w tem pewna siła, że par-owie bię bijecie 
za wolność.

— A w y? — zapytał Borch, wypogodziwszy cokol 
wiek czoło na tę nwagę.

— A nam się bić każą — odpowiedział Szachowski, 
także już trochę weselej, ale przytem jeszcze raz westchnął.

Eorch chciał coś jeszc-zo powiedzieć, lo  zapewne nie 
obce mu były szkolne uczucia jego kolegi, ale wtem puł­
kownik, który pomimo zajmującej rozmowy, śledził wytężo­
nym wzi okiem wszystkie ruchy wojsk polskich, rzekł 
do nich:

— Patrzcie, już i arm rty  schodzą z pozycji. W idzę 
Puzynę na czele, a i asekurację zabiera ze sobą. Możemy 
tedy sU; - :

kiedyT ak ujechali kilkanaście kroków w miloteniu 
pułkownik znów konia zatrzym ał i rz e k ł :

— Ale jedna aim ata została na samym grzbiecie p a ­
górka. Niemasz wprawdzie nii bezpieczeństwa. Ale kto tak 
zostawia arm atę? chyba że się tam coś zepsuło

Pułkownik wytężył swoje oko sokole w to miejsce, 
kiedy w tem biały kłąb dymu rozwinął się jak  róża u 
paszczy armaty i strzał dał się słyszeć.

— t o  to je s t?  — spytał Wisłocki i rozejr.a ł się 
na około.

Po lewej stronie, na mały strzał afmatni od nieb i na 
strzał armatni od pozostałej arm aty , stał kosmyk lasu, zaj­
mujący kilka morgów przestrzeni, a od dalszego lasu od­
osobniony przegoliuą. Kula armatnia padła w ten kosńlyk 
lasu, potrzaskała drzew kilkanaście, ale zarazem ruch ja.kii 
dał się dos ^ edz w gęstwinę. Trudno było dojrzeć dokła­
dnie, co tam się ruszyło, bo chociaż olchy i brzozy były 
bez liści, w.ęcej tam było drzew szpilkowych, które gąszcz 
zaciemniały. Jednak  wkrótce padł drugi strzał armatni 
w to samo miejsce, a wtedy pułkownik dostrzegł dokładnie, 
że w tym kosmyku lasn chowali się ludzie i konie, zape­
wne jakiś oddział odcięty od korpusu Oejsmara. Stać na 
tem miejsca było niebezpiecznie, pułkownik zatem spiął 
konia i podsunął się z swymi towarzyszami o kilkaset k ro ­
ków, a praw.e o taką gamą przestrzeń zbliżył się do osie­
roconej armaty. Ale tu stanął, bo nie mógł zrozumieć, co 
to wszystko miało znaczyć, a to tem mniej, że w tem 
miejscu, pod samem miisteczkiem, gdzie się ściągające 
z pola utarczek wojska zbierały i gdzie już Pazyna przy­
był z armatami, nikt, jak  się zdawało, nie zwracał na to 
uwagi. Wtenczas pułkownik wydobył z kieszeni lunetę, 
ktjórej bardzo rzadko używał, przyłożył dp oka i wzrol^

w ytężył w arm atę ; patrzał tak przez małą chwilę, a po­
tem rz a k ł :

— Patrzaj no Borch, jeśli mnie oko nie myli, to tam 
W ałek Laskowski stoi z luntem pray tej armacie. Zielony 
mundur, czarne aksamitne rabaty  i kołuieri czerwony, ofi­
cer od artylerji, — ale to W ałek!

Z tem oddał lunetę Borchowi, a sam spojrzał na ko­
smyk lasu. W tedy padł strzał trzeci i czwarty i arm ata 
ucichła — ale natomiast z kosm yka lasu wysunęło się około 
sto dragonów rosyjskich i zaczęli się formować frontem do 
osieroconej armaty. Na ciele ich stał oficer na karym  ko­
nia, zraza się kręcił i rozglądał na wszystkie strony, ale 
wkrótce ruszył ze swoim odaziałem wproBt ku armacie. 
Natenczas pułko wnik r z e k ł :

— A ! to sztuka zuchwała ! — i posunął się jeszcze 
o kilkadziesiąt kroków dalej, mówiąc - - przypatrzm y się 
tej zabawce.

Borch, gorącej krwi, a całkiem niedoświadczony w wo- 
jennem  rzemiośle, zaczął się niecierpii wić i wołać :

— To W a łe k ! i mnie się tak  zdaje. Ci dragoni mu 
wezmą armatę. T rzeba go ratować. Skoczę do sztabu po 
pomoc.

Ale pułkownik, zmierzywszy okiem dystancje, odpo­
wiedział apokojmo:

— Daj pokój. To warjat ten Moskal. T a sztuka mu 
się nie uda. Widzisz przecie, że nasi jeszcze z koni nie 
zsiedli — a przecio strzały armatnie słyszeli.

(Ctąg d u *  ^ nastąpi)■

W 
JL 

lU
ljJU

JB
 

I 
d|H

 
Ł

D
u

ajO
 

puu 
IIIJIV

U
l d

L
y

aU
llU

jaŁ
y

illl 
w

a
i 

Jin
v

a
m

i 
i 

KANTOR 
W

Y
M

IA
N

Y
 

W
W

A
a

i 
A 

pocztą 
bez 

doliczeni*, 
prow

izji.



2 DZIENNIE POI SE [ dnia 15. Marca 1802 r.

tt li, może i w tym  względzie przyjdzie czas, 
gdzie, porównując nasze stosunki z zagra ni- 
cznemi, nie powiemy jn ż : „U  nas inaczej !“

Przemysł krajowy*
Szczęśliwą myśl — i dodajemy od razu 

szczęśliwą rękę miała komisja przemysłowa, u- 
rządzając, za zezwoleniem W ydziału krajowego, 
wystawę wyrobów krajowego przemysłu, w kruż­
gankach gmachu sejmowego. Jesteśm y w ogóle 
zwolennikami takich wystaw, bo one obadzają 
wiarę w swoje siły, bo wykazują postęp, bo u- 
czą nas, że potrzeby nasze w kraju  załatwiać 
możemy. W  tym  zaś wypadku podnieść musimy 
tern większą zasługę komisji, że posłowie sej­
mowi widzą naocznie rezultaty pracy około 
przem ysłn | i  widzą, że pieniądze, łożone na tę 
gałęź gospodarstwa krajowego, wydąią piękne 
owoce.

W ystaw a ułożona jest i uporządkowana 
bardzo starannie — a to jest główną zasługą 
sekretarza komisji, p. S t a r k i  a ,  który nadto 
najuprzejmiej udziela wszystkich wyjaśnień.

K rużganki gmachu przedstawiaj: \ się nad­
zwyczaj barw nie: na zaimprowizowanych sztela- 
żach rozłożono i rozwieszono przedmioty wyrobu 
krajowego, na tle przepysznych kilimków z Okna, 
które dzięki p Fedorowiczowi, zyskują ciągle na 
guście i elegancji wykonania.

Widzimy więc tu pomiędzy wyrobami 
z d r z e w a  i ł o z i n  j przedmioty z warstatów 
w Grybowie, Jarosławiu. Jaśle, Kamionce stru- 
miłowej, Stanisławowie, Toustem : w dziale g a r n ­
c a r s t w a  z Kołomyi, Toustego s z e w s t w a  
z L'hnowa, w dziale t k a c t w a  z Krosna, B ła­
żowej, Glinian, Korczyna, Kossowa, Łańcuta, 
Rychwałdu, Wiliamowie, w dziale k o r o n k a r ­
s t w a  z Kańczugi, Mubzyny, Zakopanego, Prz* 
worska, a obok tego wyroby kobiece ze szkół: 
krakowskich, lwowskich i przemyskich.

Zobaczmy pobieżnie całą tę w ystaw ę: Oto 
w korytarzu na lewo szkoły wydziałowe żeń­
skie, subwencjowane przez kraj, przedstawiły 
zajmujące okazy robót kobiecych, piękne ko­
ronki, hafty i tiulowe roboty, wśród których od­
bijają naśladownictwa haftów japońskich, bardzo 
delikatne. Dalej idą wyroby tkackie i jest to 
dział najbardziej interesujący ; dotyczy on 70 000 
rodzin, które w nim m ają iród łe  wyżywienia 
W  tym kierunku szczęśliwie pogodzono tradycję 
z najnowszemi ulepszeniami i wymogami tech­
niki. Pepiuierą dla nauczycieli |est K r o s n o ,  a 
kierew nia szkoły w Krośnie, wielce zasłużony p. 
G r u s z e c k i ,  ma obecnie dozór fachowy nad 
wszyatkiemi warstatami tkackiemi, atrzym /w a- 
nemi, lub subwencjowanemi z funduszu krajo­
wego. Z akład  w Krośnie bodzie obecnie liczył 
6u uczniów ; wyroby krośnieńskie celują gustem, 
jakością m aterjału i taniością. Białością i dobro­
cią zw racają na siebie uwagę płótna łańcuckie, 
a barwnie i ponętnie dla oka wyglądają wy­
roby warstatu tkackiego w R o s s o w i e  z zacho­
waniem rodzimych wzorów, tak malowniczych i 
harmonijnych. Piękne są zwłaszcza „zapaski“ 
(fartuszki) w cenie od 4 — 7 zł., w których 
gosposiom naszym byłoby bardzo do twarzy 
Widzieliśmy tam  roboty tak  dokładne i elegan­
ckie, że kto wie, czy technika nie dałaby się 
zużytkować nawet do takich prac, ja k  np. pasy 
polskie. Dziś, gdy stroje polskie znów więcej za­
czynają być w użyciu, pasy takie — pasy k ra ­
jowe —  byłyby może bardzo pożądaną nowością.

Koszykarstwo prezentuje się bardzo ponę­
tn ie: szkoła Jarosław ska, a raczej z Czerwonej 
Woli przedstawiła świetne c ^ a z y : słusznie mo­
żna powiedzieć, że dzięki ks. Czartoryskim lud 
z sitowia uczy się robić pieniądze, gdyż szkoła 
ta ułatwia istotnie w całej okolicy szerzenie się 
koszykantw a, jako przem ysłn domowego. R ó­
wnież pięknie rozwija się szkoła koszykarstwa 
w Jaśle, mająca gorliwego pationa w tamtejszym 
pośle, a serdecznego i bezinteresownego opiekuna 
w osobie tamtejszego dyrektora gimnazjum pana 
Sienkiewicza. Okazy są bardzo piękne.

T u nadmienić należy, że wyroby koszykar­
skie z Czerwonej Woli i W ięiownicy, mają zbyt 
w Styrji i Czechach, a mianowicie kosze do wę­
gli i plecione tarcze kolejowe. S z e w s t w o  w 
Uhnowie wykazuje piękne rezultaty: dołączone 
rysunki metodyczne wskaznją na to, że ucznio­
wie mają gruntowne i pożyteczne dla nich i prze­
mysłu studja Nauczycielem jest tu p. Aleksan­
der C e l e w i c z  — a o ważności tej gałęzi 
przemysłu ju t  to świadczy, że w powiecie trudn. 
się tem rzemiosłem przeszło 500 rodzin i pro­
dukują obuwie w wysokości około 80.000 zł. ro­
cznie. Słusznie podniósł doniosłość tej szkoły p. 
N a w r a t i l ,  inspektor przemysłowy, w swem 
sprawozdaniu. Co do wyrobów z d r z e w a ,  to 
praktycznością gospodarską odznaczają się oka­
zy szkoły w Kamionce Strumiłowej, której wielce 
gorliwym opiekunem jest hr. S u n  sław B a d e n i.

Z a jego te staraniem R ada powiatowa kształ- 
oi 20 uczniów — włościan, którzy nową gałęź 
przem ysłu przeszczepiają następnie w swoich 
w ioskach; jest tam  n. p. szafliczek do m ycia z 
buczyny i dębu, kosztujący 60 ct., a który tu 
naprzykład  pewnie ze 8 zł. by kosztował. Cechą 
tej szkoły jest kierunek gospodarski, praktyczny 
do potrzeb ludności zastósowany. Łai.ne są oka­
zy szkoły stanisławowskiej, a przepyszne biurko 
ze szkoły w Żywcu, robione jeszcze pod kierun­
kiem zdolnego nauczyciela S y d o n . Szkołą tą 
opiezaie się wydatnie R ada powiatowa z p. Cze- 
ozem na czele. Zajmujące i pełne gustu są wy­
roby ze szkółki p. Biechońskiej. Pięknością i o- 
ryginalnośoią wzorów wabi oko wystawa przed­
miotów spółki huculskiej w Kołomyi — roboty 
skryblakow skie, z zachowaniem rodzimych wzo­
rów Interesujące są wyroby garncarskie z Tou­
stego i Kołomyi.

W  Kołomyi w myśl statutów ma być w wy­
konaniu zachowany typ miejscowy (majolika 
żółtozielona) — typ też jest zachowany, ale 
przez obecnego kierownika szkoły, p. Klimasze­
wskiego wysoce uszlachetniony. Obok są wyroby 
samouka Bachm ińskiego: snmo porównanie star­
czy za świadectwo postępu.

Szkoły koronkai akie w Kańczudze i Mu­
szynie wystawiły piękne okazy pracy uczennic, 
a  w dziale zakopańskim uderza piękna kapa, 
podług rodzimego wzoru.

Powtarzamy raz jeszcze, że wystawa robi 
nader miłe i pocieszające w łażenie — że tak 
jest istotnie, świadczy sam fakt zakupienia prze­
ważnej części przedmiotów już pierwszego dn a 
wystawy. Sprzedano za kilkaset zł. różnych wy­
robów. Znaczniejsze zakupna poczynili: hr »ta- 
nizław Badeni, Kozłowski, Potocki, Augustyno­
wie* i w, i. Najładniejszy kilimek szkoły p. F e ­

dorowicza i najoryginalniejszy, został jnż za- | 
kupiony — zw racał on powszechną uwagę.

Sprawy sejmowe.
(Konferencja poselska to sprawie akcji ratunko­

wej dla dotkniętych głodem.)
W  jednej z sal komisyjnych w gmachu sej­

mowym odbyła się w niedzielę wspólna konfe­
rencja posłów z zachodniej Galicji, celem nara­
dzenia się, w jak i sposób możnaby ulżyć niedo 
statkowi, panującemu w niektórych powiatach 
w zachodniej części naszego kraju Konferencji 
tej, zainicjowanej przez W ydział krajowy, prze­
wodniczył m arszałek krajowy, ks. S a n g u s z k o ,  
a w części zastępca m arszałka kraj. p. C h a ­
mi e c .  N a posiedzenia obecnym był również 
p. namiestnik hr. B a d e n i .

Przed przystąpieniem do rozpraw, przedsta­
wił szczegółowo członek W ydziału kraj. p. Ro- 
m a n o w i c z  na podstawie relaeyj Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego i wydziałów powiato­
wych, w których powiatach i w jakich rozmia­
rach panuje lub spodziewaną jest klęska 
głodowa.

Towarzystwo rolnicze krakowskie wykazuje 
niebezpieczeństwo klęski głodowej w 18 powia­
tach i żąda: postarania się o obniżenie ta ry f ko­
lejowych dla przewozu środków żywności; zaku­
pna ziemniaku w na sadzenie; oraz przedsięwzię­
cia robót publicznych dla dania ludności zarob­
ku. Sprawozdanie swe oparło Tow. rolnicze na 
relacjach następujących okręgowych Tow. rolni­
czych, które mniej więcej brzmią dość niepo­
myślnie. M ianowicie:

W i e l i c z k a  domaga się przedsięwzięcia 
robót publicznych dla dania zaro b k u ; już teraz 
bowiem głód doskwiera ludności.

B i a ł a  i Ż y w i e c  wykazują 20 do 30 gmin 
takich, w których głód panuje i domagają się 
robót publicznych, bezprocentowych pożyczek 
i obniżenia kosztów transportu dla środków 
żywności.

B o c h n i a  twierdzi, że obecnie jest większa 
klęska, aniżeli w r. 18S9.

T a r n ó w :  część północna i południowa
w 15 gminach głód, a grozi połowie powiatu.

Następujące wydziały powiatowe podnoszą 
również potrzebę doraźnej pom ocy:

B i a ł a  wykazuje zupełny nieurodzaj zie­
mniaków i potrzebę dania zarobku. N a 48 gmin 
jest w 40 gm:nach stan groźny.

N o w y  T a r g :  głód i wielka śmiertelność, 
domaga się pomocy.

M y ś l e n i c e :  spodziewa się za 2 najdalej 
miesiące głodu i domaga się przedsięwzięcia ro­
bót publicznych.

W a d o w i c e :  wykazują, że dla 4.000 lu­
dności nie ma żywności.

K r a k ó w :  dwadzieścia kilka gmin potrze­
buje pomocy; domaga się zarządzenia robót pu­
blicznych.

W i e 1 i c z k a : głód dotkliwy już teraz uczu- 
wać się daje.

W  równej mierze dotknięte są pow iaty: ży­
wiecki, limanowski, nowosądecki, bocheński, 
chrzanowski, kolbnszowski, niziański, oraz części 
powiatów : tarnowskiego i tarnobrzeskiego.

Następnie przedstawił p. R o m a u o w i c z  
przebieg konferencji wspólnej z namiestnictwem, 
odbytej w dniu 19. lntego i wykazał, jakiemi 
środkami rozporządzić może W ydział krajowy 
na roboty publiczne z funduszów drogoweg > 
i melioracyjn go. Nadzwyczajne subwencje mo­
głyby być tylko przez Sejm zawotowane. N ale­
żałoby jednakowoż przedewszTstkiem zainicjować 
akcję ratunkową w powiatach, gdyż pierwszą 
pomoeą, jest pomoc własna; — a o ufiarności 
miejscowej nic nie słychać.

P. namiestnik br. B a d e n i  podniósł, że 
w subwencji, wyznaczonej ze skarba państwa w 
sumie. 360.000 zł. na Domoc dla dotkniętych w 
pojedynczych krajach, Galicja może mieć udział; 
z samy, jak ą  będzie można przyznać dla nasze­
go kraju, nic nie pójdzie na roboty pubFcBne, 
lecz na wyżywienie lab zasiewy i to tylko w 
tych powiatach, w których będzie silnie zorgani­
zowana akcja miejscowa, a kraj i powiat pospie­
szą z pomocą. Jako  wzór podniósł namiestnik 
powiat myślenicki, gdzie zorganizowt ny komitat 
działa juz obecnie a wielkim pożytkiem. Tylko 
silnie zorganizowana akcja miejscowa da miarę 
potrzeby i gwarancję, że nie będzie nadużycia. 
Akcja nie powinna przybierać charakteru od­
szkodowania, ale pomyśleć o dostarczeniu, — 
rzeczywiście potrzebującym pomocy — środków 
żywuości i na zasiewy.

Jako poseł podniósł hr. K  Badeni, iż Sejm w 
słosunku do obecnego położenia finansowego 
kraju, musi przyczynić się pewną sumą, celem 
niesienia pomocy ludności, dotkniętej niedosta 
tkiem.

Następnie posłowie z powiatów, dotkniętych 
nieurodzajem, przedstawiali po kolei, w jakim 
stanie ich powiaty się znajdują. W szyscy mó­
wcy oświadczyli się za tem, że kraj powinien 
przyczynić sie do akcji ratunkowej w dwojakim 
kierunku, mianowicie przez zakupno ziarna na 
zasiewy i zapomogi głodowe, lub też przez za­
rządzenie robót publicznych.

Członek Wydz. kraj. dr. W e r e s z c z y ń -  
s k i oświadczył się za udzielaniem pożyczek na 
zasiewy i za zapomogami na zakupno żywności.

Członek W ydz. kraj., p. R o m a n o  w i c z ,  
podniósł myśl, aby z funduszów, danych na za­
siewy, utworzyć fundusze pożyczkowe powiatowe.

P. Stan. J ę d r z e j o w i c z  podniósł również 
trafną myśl założenia po powiatach spichrzów 
zbotowych. Mówca zwrócił uwagę, że kraj dusz 
zbyt często narażany jest na klęski z powodu 
wylewów, nieurodzajów lub gradobicia, należało­
by przeto pomyśleć o trwalszej akcji ratunko­
wej, któraby w razie klęski mogła natychmiast 
pospieszyć z pomocą. W trzech różnych miej­
scowościach każdego powiatu możnaby potworzyć 
takie spichlerze zbożowe przy pomocy subwen­
cji państwowej, krajowej i powiatowej. Znaleźli­
by się z pewnością tacy obywatele, którzyby 
przyjęli zboże do przechowania. Na wiosnę wło­
ścianie, potrzebujący zboza na zasiewy, pożycza­
liby takowe z obowiązkiem zwrotu po zbiorach 
jesiennych.

O brady trwały od gedz. 11. do 3. po połud. 
a stanowić one mają dyrektywę dla W ydziału 
krajowego do dalszej akcji.

( Organizacja okręgów sanitarnych )
Dalszem przedłożeniem W ydziału krajowego 

jest sprawozdanie, wygotowane dla Sejmu, w przed­
miocie urządzenia służby zdrowia w gminach i 
obszarach dworskich.

W  wykonania ustawy o urządzeniu służby 
zdrowia w gminach i obszarach dworskich, przed­
stawiło namiestnictwo W ydziałowi krajowemu 
projekt utworzenia 52 okręgów sanitarnych w 39 
powiatach. Z  uwagi jednak na podniesioną przy 
tej j sposobności wątpliwość, ażali dla wszy­
stkich proponowanych okręgów zn a jlą  się leka­
rze kwalifikowani, niemniej pragnąc uzyskać 
dane, jak  ta nowa organizacja, początkowo 
w mniejszych rozmiarach wprowadzona, funkcjo­
nować będzie, postanowił W ydział krajowy za­
proponować na razie m ządzenie 26 okręgów, po­
łożonych w 21 powiatach: Bohorodczary, Brze- 
żany, Buchacz, Czortków, Gródek, Horodenka, 
Husiatyn, Jaworów, Kołomyja, Nadwórna, Rudki, 
Stanisławów, Stryj, Tłnmacz, T urka i Zaleszczyki, 
zaś po dwa okręgi sanitarne w powiatach: Bóbr- 
ka, Lwów, Podhajce, Przem yślany i Sambor.

P rzy wyborze okręgów kierował się W y­
dział krajowy względami na najwyższe cyfry 
śmiertelności na stwierdzony b rak  iekarzy w tych 
okolicach, a skutkiem tego najpilniejszą potrzebę 
arzątzen ia służby zdrowia. Na okręgi te zgo­
dziło się również namiestnictwo. W ydział krajowy

jewskiego, tembardziej, że j owszechnie było 
wiadomcm, iż wystawa urządzona została na 
podstawie uchwały W ydz. kraj. Słusznie odpo­
wiedział członek W ydziału kraj. p. R o m a n o ­
wi  c z , że wystawa ta była bardzo szczęśliwym 
pomysłem, gdyż ona to daje posłom możność 
przekonania się, że pieniądze, przez kraj łożone, 
nie idą na marne i piękne wydają owoce.

Zresztą sam ks. m arszałes o rz e k ł, że 
sprawa wystawy była traktowaną i załatwio­
ną najformalniej na posiedzeniu W ydziału k ra­
jowego.

Początek posiedzenia o godz. 11. min. S. 
Obecnych 82 posłów. Urlopy otrzymali p p .: 
T r z e c i e »k i  (3 dni), R a p p a p o r t  (8 dni), 
B r y k c z y ń s k i  (14 d 'i) .

Sekretarz p. Jędrzejowicz odczytuje spis pe- 
tycyj, z których ważniejsze s ą :

W ydz. po w. w Chrzanowie z prośbą gm. 
Dąbrowy o zniżenie prestacji szkolnej, o ratunek 
dla zagrożonych niedostatkiem gmin, o uzupeł­
nienie przepisów policyjno drogowych. — W ydz. 

Bnczaczu,. , , . , . . .  pow. w Bnczaczu, o zmianę §. 7 ustawy o re ■
wezwał tedy odnośne wydziały pow.atowe, ażeby | prezentacjach pow. — Wydz. pow. w Kołomyi, 
po myśli §. 5. ustawy sanitarnej po zasięgnięciu j o urządzenie paralelek ruskich w tamtejszem gi-
opinji gmin i obszarów dworskich w porozumie­
niu z polityczną władzą powiatową, przedstawiły 
wnioski, czy wyszczególnione w projekcie orga­
nizacyjnym gminy i obszary dworskie, ze wzglę­
du na oddalenie miejscowości, na ich zaludnie­
nie, btosnnki komunikacyjne, obecne siedziby 
lekarzy i inne ważne stosunki miejscowe, mają 
być złączone w jeden okręg.

Z otrzymanych odpowiedzi wynika, że prócz 
W ydziału powiatowego lwowskiego, który cofnął 
pierwotną uchwałę, ustanawiającą płacę dla pro­
ponowanych dwóch lekarzy okręgowych i oświad 
czył się przeciw potrzeb:e organizacji, tudzież 
wydziału powiatowego w Jaworowie, przeważna 
liczba wydziałów powiat, zgodziła się na propo­
nowane okręgi częścią bez zmiany, częścią 
z wnioskami co do przyłączenia, lub wyłączenia 
niektórych tylko miejscowości. Od kilku wydzia­
łów powiatowych nie otrzymał W ydział krajowy 
dotąd stanowczej odpowiedzi, z powodu, że nie 
została jeszcze przeprowadzoną korespondencja 
z gminami i obszarami dworskiemi. Natomiast na­
deszły zgłoszenia, żądające organizacji ze strony 
takich powiatów, które na razie nie zostały obję‘e 
propozycją W ydziału krajowego.

W ydział krajowy zaznacza w swem spra­
wozdaniu, iż przy wprowadzeniu pierwszej sesji 
okręgów sanitarnych pragnie oprzeć się li na 
oświadczeniu gotowości w tym względzie ze 
strony wydziałów powiatowych i nie wywierać 
żadnego naciska tam, gdzie cna dobrowolnie 
osiągnąć się nie da. W ydział krajowy sądzi bo­
wiem, iż spodziewane skutki zbawienne tej no­
wej m tawy, gdy ona w kra ju  pomyślnie się 
przyjmie, wpłyną same na stopniowe jej rozsze­
rzenia , Tej zasady chce W ydział krajowy prze­
strzegać przy urządzaniu proponowanych 26 
okręgów, nie stosniąc rygorów.

Na podstawie §. 11. ustawy ponosić ma 
fundusz krajowy koszta podróży lekarzy okrę­
gowych, §. 12 zaś nakłada nadto na fnndusz 
krajowy obowiązek udzielania powiatowi subwen­
cji na wypadek, gdyby wydatki na płace le ­
karzy po strąceniu wymienionych w tym pa­
ragrafie przychodów, przenosiły 1%  podatków 
bezpośrednich, przypisanych do poboru w całym 
powiecie Przewyżkę tę pokryć ma subwencja z 
funduszu krajowego.

W edług obliczenia dla projektu okręgów 
sanitarnych na rok 1892, w którym pomieścił 
W ydział krajowy powiaty: D r o h o b y c z  z 2 
okręgami i S t a r e  M i a s t o  z l  okręgiem, 
w miejsce lwowskiego i jaworowskiego, objętych 
pierwotnym projektem, wyniosą koszta podróży 
lekarzy, które fundusz krajowy ponosn ma, 
roczną kwotę 7.U67 zł. Na subwencje zaś dla 
powiatów z tytułu przewyżki pouad 1%  po­
datków bezpośrednich, przypada kwota 256 z ł , 
przeto razem 7.323 zł.

Z uwagi atoli na okoliczność, że organizacja 
okręgów sanitarnych zaledwie z końcem czerwca 
1892 będzie mogła być rozpoczętą, a lekarze 
dopiero od drugiego półrocza zaczną pełnić 
swoje obowiązki, (Iomega się W ydział krajowy 
na r. 1892 kredytu tylko w samie 3 661 zł 
oraz upoważnienia do wstawienia na ten cel do 
budżetu r. 1893 kwoty 7.323 zł.

Se,m uchwalić ma nadto, iż w roku 1892 
utworzonych ma być 26 okręgów sanitarnych w 
miejscowościach, które W ydział krajowy w 
porozumienia z namiestnictwem oznaczy.

( Z  komisji gospodarstwa kraj.).
Komisja g o s p o d a r s t w a  k r a j o w e g o  

odbyła w sobotę dłuższe posiedzenie, na k tó reu  
na podstawie sprawozdania p. S t r u s z k i e w i -  
c z a ,  załatwiono sprawozdanie W ydziału kraj. 
o uiządzenia karsn dla dozorców melioracyjnych. 
Komisja uchwaliła wnieść, aby Sejm spra­
wozdanie W ydziału kraj. przyjął z uznani; m do 
wiadomości.

Rozdzielono dalsze referaty: o szkole laso- 
wej we Lwowie objął p. I. G noiński; o dro­
bnej sprzedaży soli warzonki p. G ross; o szkole 
rolniczej czernichowskiej p. Vivien; w sprawie 
podniesienia hodowli bydła p. Sapieha i jako 
koreferent p. St. S tadn ick i; szkoła ogrodni :za 
w Tarnowie i niższe szkoły rolnicze p. Strnsz- 
kiewticz.

Przeprowadzono ogólną dyskusję nad spra- 
wozdanami W ydziału kraj. o szkole rolnic;ej 
czernichowskiej, oraz nad projektem regulacji 
Łomnicy. Co do tej drngiej sprawy, zgodzono 
się w zasadzie domagać się, aby rząd p rzyczy ­
nił się do kosztów 50%  z funduszu meljo- 
racyjnego państwowego, zaś 10% z funduszu 
budowli wodnych.

S e j xxi.
(6 posiedzenie 3 sesji VI. perjodu).

Lwów 14. marca.

Dzisiejsze posiedzenie zaczęło się od ogląda­
nia pięknych przedmiotów prz< mysłn krajowego — 
o czcm na innem miejscu — a skończyło się 
wcale burzliwą dyskusją o tejże wystawie. 
P. G o l e j e w s k i ,  jako kwestor izby, ucz ł  się 
tem dotknięty, że urządzono wystawę na kory­
tarzach hez jego wiedzy. W prawdzie zdaniem 
naszem. korytarze i inne miejsca w gmachu sej­
mowym należą do inspektoratu gmachu a nie do 
kwestorów, którzy tylko porządku w samejże 
izbie obrad przestrzegać mają — ale hr. Goleje- 
wski myślał widocznie inaczej. Z pewnem zdzi 
wieoiem wyełUcbał Sejm argumentacji hr. Gols-

mnazjum. — Gm. Mikołajów o urząd podatko 
wy. — Kilkadziesiąt gmin, rad  szkolnych miej­
scowych i nauczycieli, o polepszenie bytu nau­
czycieli szkół ludowych. — Kilka gmin prosi o 
zapomogi głodowe. — Kilka gmin prosi o zapo­
mogi ca  budowę szkół. — Józef Poliński, o sub­
wencję na wydawnictwo dzieł stenograficznych. 
— Zakład wychowawczy św. Mikołaja we Lwo­
wie; Bractwo P. Marji, Królowej Polskiej; Tow. 
miłosierdzia pod godłem O patrzności; Dom pra­
cy we Lwowie; Bratnia pomoc uczniów wszechni­
cy lwowskiej; Przytulisko uczniów wiedeńskiego 
uniw ersytetu; Tow. „Sokół" we Lwowie; Tow. 
uprawy tytoniu w Galicji, o subwencję. — Tow. 
św. Wincentego a Paulo w Tarnowie, o subwen­
cję na założenie internatu dla uczniów semina 
rjum nauczycielskiego. — W yborcy z powiatu 
dolińsaiego, tudzież konsumenci i handlarze solą 
z pow. sanockiego przeciw koncentracji han­
dlu solą.

Ogółem wpłynęło dotąd 790 petycyj, które 
odesłano do właściwych komisyj.

Do petycji gminy Błażkowęj o pożyczkę 
na bndewę szkoły zabiera głos p. M i d o w i c z, 
uzasadniając takową. Ks. C z a r t o r y s k i  
imieniem komisji szkolnej wnosi o odesłanie 
kilku petycyj, (między innemi i wniosku p. 
Merunowicza) do komisji budżetowej, co też 
uchwalono.

Komisarz r z ą d o w y ,  hr. Łoś, odpowiada 
(po rusku) na interpelację p. Okuniewskiego i 
tow. w przedmiocie udzielania wynagrodzenia 
katechetom. Interpelanci nie powołali się na ścisłe 
wypadki, ale poruszyli rzecz ogólnie, to też ko ­
misarz rządowy skonstatować musi, że udziela­
nie wynagrodzenia katechetom jest ściśle prawem 
władz szkolnych, które postępują z czystą obie­
ktywnością. W ładze kościelne odnośne przedsta­
wiają swe wnioski — a pod względem nauki 
religji wszystkie szkoły w kraju  jednakowo są 
traktowane.

Z porządku dziennego uchwalono 9 sp ra ­
wozdań W ydziału krajowego odesłać do ko- 
misyj.

Nastąpiło pierwsze czytanie wniosku posła 
Siczyńskiego i towarzyszy w przedmiocie zmiany 
instrukcji dla rad  szkolnych miejscowych.

P. S i c z y ń s k i J J  motywując swói wniosek, 
podniósł, że instrukcja krai. rady laej stoi
w sprzeczności z ustawą szkolną, i wa z 25
czerwca 1873 w §. 9 wkłada na miejscowe rady 
szkolne obowiązek przedstawianiu preliminarza 
potrzeb szkolnych i składania rachunku z otrzy­
manych pieniędzy reprezentacjom gminnym. 
Instrukcja obowiązuje miejscowe rady szkolne do 
przedkładania preliminarzy wprost okręgowym 
radom szkolnym, które je zatwierdzają nawet bez 
opinji reprezentacyj gminnych. To zatwierdzenie 
robi z preliminarza budżet, który ex offo wcho 
dzi w oudżet gminy. Rekurs do kraj. rady szkol­
nej —  droga długa, niekorzystnie działa na 
uchwalenie budżetów gminnych w właściwych 
ter ninach i na samo gospodarstwo szkolne.

Następnie podnosi mówca, że ustawa uznaje 
szkoły lnaowe za zakłady gminne (rozp. kraj. 
rady szkolnej z d. 16. m arca 1868); ustawa zo 
bowiąznje miejscowe rady szkolne do składania 
rachunku z otrzymanych pieniędzy reprezentacji 
gminnej, instrukcja zaś poleca składać rachunki 
radzie szkolnej okręgowej. Okręgowa rada szkol­
na zaś — zdaniem mówcy — nie jest w stanie 
tych rachunków zbadać i sprawdzić i składa je  
ad acta, udzielając absolntorja.

To jest — zdaniem mówcy — źródłem nie­
porządków, narzekań i niechęci. Należy usunąć 
przyczyny złego przez zmianę instrukcji w duchu 
m taw y.

Zgodnie z życzeniem mówcy, odesłano jego 
wniosek do knmisji szkolnej.

Z kolei przystąpiono do pierwszego czytania 
wniosku p. K ram arczyka z wezwaniem do rządu 
o wydanie potrzebnych zarządzeń w cela zapo­
bieżenia niedostatkowi w powiatach domkniętych 
klęską menrodzaju, który tenże v> dlaższem 
przemówienia motywował.

Przystąpiono następnie do sprawozdania ko­
misji administracyjnej o wniosku posła Grossa, 
postawionym z powodu, że sesja sejmowa w roku 
1891 nie została zwołaną (drugie czytanie). Spra­
wozdawca poseł Gustaw R o m e r .

Komisja wnosi:
1. Sc,m wyraża żywe ubolewanie z powoda, 

że wbrew postanowieniom statutu krajowego nie 
b y ł w roku 1891 zwołany i że przez to pozba­
wiony był możności spełnienia w czasie właści­
wym swego zadania, tak  pod względem ustawo­
dawczym, jakoteż pod względem zarządu skarbem 
krajowym i krajowt m zakładami.

2. Sejm oświadcza, że obecna sesja sejmowa 
ma tylko zastąpić sesję z roku 1891, — wyraża 
prze o przekonanie, iż w ciąga roku 1892 zwo 
łaną będzie osobna, właściwa sesja za rok bie­
żący.

3 . Sejm wzywa rząd, aby na przyszłość 
starał się o ścisłe przestrzeganie praw a kraju, 
ze statutu krajowego płynącego, ażeby Se.m 
był zwoływany co roku, w porze właściwej i 
na czas dostateczny do wykonania wszelkich 
czynności, do których Sejm jest konstytucyjnie 
powołany.

4. Sejm poleca W ydziałowi krajowemu, 
aby nad wykonaniem powyższych ach wał czuwał, 
a w razie potrzeby z całą stanowczością o nie 
się upomniał.

Z porządku nastąp ło sprawozdanie ^kom sji 
gminnej o petycji gminy m. Krakowa względem 
przyznania jej, jako właścicielce teatru miejskiego,\

prawa do pobierania o- i 10-proc. dochodu od 
przedstawień, dawanych za opłatą wstępu, lecz 
me w gmachu teatru miejskiego. Sprawozdawca 
poseł W ładysław  K o  z i e b ro d  z k  i.

Komi-ja przedstawiła projekt ustawy, na 
mocy której gminie m. Krakowa przyznaje się 
prawo do nakładania i pobierania opłat w wygo-

\ 1 n Tyrr\ ł A/l J *kości pięciu procent od dziennego surowego''do­
chodu z przedstawień i widowisk publicznych,
dawanych za opłatą wstępu w obrębie gminy ml 
Krakowa, lecz me w teatrze miejskim: od przed­
stawień. koncertów etc.

O ile mianowicie podobne przedstawienia 
i widowiska a bywać się będą w godzinach, w 
których w teatrze miejskim jest publiczne przed­
stawienie, przysługuje gminie miasta Krakowa 
prawo do pobierania rzeczonej opłaty w wysoko­
ści dziesięcin procentów od surowego dochodu z 
tyohże przedstawień i widowisk.

Opłaty mają być użyte na utrzymanie te*- 
tru  miejskiego, będącego własnością gm,ny mia­
sta Krakowa.

Nastąpiło sprawozdanie komisji petycyjnej 
przedstawione przez p. S z e l i s k i e g o ,  o pe­
tycjach : F

a) Mojżesza Verschleissera i M arkusa Ver- 
schleissera, dzierżawców myta na drodze krajo­
wej Lwowsko-Rc Katyńskiej, o opu3t z czynszu 
dzierżaw nego;

b) V awrzyńca Krępowskiego, był. nauczy­
ciela szkół Indowych, o zwrot wkładów na edu­
kację ;

c) ks. Piotra Strzeliehowskiego, proboszcza 
parał ji św. M ikołaja w K rasowie, o zarządzenie 
wypłaty taksy za wpisywanie w księgi m etry­
kalne aktów osób obrządku rzymsko-katolickiego, 
urodzonych i zm arłych w szpitalach krajowych 
św. Łazarza i Ludwika w Krakowie.

Nad dwiema pierwszemi petycjami przeszedł 
Sejm do porządku dziennego, a nadto przy pe­
tycji ad a) polecił W ydziałowi krajowemu, aby 
zbadał sprawę domku mytniczego w Repecho- 
wie i odpowiednio załatwił. Przy petycji 3) za­
żądał p. dr. W eigel przesłania tej petycji Wy 
działowi krajowem u; żądania temu jednak me 
stało się zadość.

P. G o l e j e w s k i  zapowiada chęć złożenia 
g o l noś ci kwestora, z powoda, iż na korytarzu 
urządzono wystawę.

P. R o m a u o w i c z  wyjaśnia, że W ydział 
krajow y urządził wystawę za porozumieniem z 
komisją przem ysłow ą; a wystawa jest dlatego, 
ażeby Sejm zobaczył istotne rezultaty prac prze­
mysłowych.

Ks. m a r s z a ł e k  zaznacza, że rzecz od­
była się prawidłowo i na życzenie W ydziału 
krajowego.

P. Ż a r d e c k i  interpeluje komisarza rządo­
wego, jak ie  kroki zamierza poczynić rząd, aby 
właściciele, których grunta w gminie P r z e d ­
m i e ś c i e  pow. łańcuckiego zajęto pod ujeżdżal­
nię wojskową, otrzymali swe wynagrodzenia.

P S t r ę k  stawia .nterpelację w sprawie re­
gulacji r z e k : Bystrzycy, Wielopolki, Niszkówki, 
Ossosiny, Białki i Kamienicy.

Następnie posiedzenie w środę o godz. U J

K R O N I K A .
Wiadomości osobisto. Pani namiestnikowa hr. 

B a d e n i o w a  wyjechała na dwa dni do Krościenka.
Z życia towarzyskiego. Hr. Marja Raineria 

W a i d e c k, córka niedawno zmarłego are. Henryka 
i morganatycznej tegoż małżonki, br. Waideck, zarę­
czyła się temi dniami z ks. d e l l a  G r a z i  a. Ten 
ostatni jest bliskim krewnym zmarłego pized kilku 
laty ostatniego z Bnrbonów franca-kich. hr. Henryka 
Chamborda, a wnnkiem ks. de Berry, która po uciecz 
ce z Francji (w r. 1830) poślubiła była we Wło­
szech markiza Luchesi di Palli Campo, wyniesionego 
następnie do godności książęcej.

Nekroljgja. W Czerniowcaeh zmarły; Wanda 
z Tesarzów S c h u b u t h o w a ,  małżonka urzędnika 
filji banku austro-węgierskiego, d. 11. bm., prze­
żywszy lat 28 i Walerja z bar. Kaprich S c h n i r- 
c h o wa ,  w 27 r. życia.

Kalendarz, wtorek (1 5 ) :  Longina. Wschód 
słońca o godzinie 6 minut 22, lacńód o godzinie 5. 
minut 58.

Ka l e n d ,  my ś l i ws k i .  Wolao polowaó na 
cietrzewie, głuszce, dropie i pardwy, i ptactwo wedne 
i błotne w rg luoaci.

Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej Szkatuły 
gr. kat. komitetowi parafialnemu w Chulynkowcach, 
w powiecie borszczowsk m, na restaurację cerkwi, 
zapomogi w kwocie 100 zł.

Dyrektorem V. gimnazjum we Lwowie —
jak to doniósł wczorajszy nasz telegram poranny — 
mianowany został profesor Franciszek P r ó c h n i -  
cki .  Wiadomość o nominacji tej w szerokich kołach 
przyjąta została z wielką radością, albowiem p. 
Próchnicki dotychczasową pracą swą w żmudnym 
zawodzie nauczycielskim potrafił zjednać sobie nie- 
tylko miłość powierzonej mu młodzieży, ale także 
najwyższy szacunek i uznanie u rodziców i ludzi, 
których szkolnictwo nasze szczerze obchodzi. Znamy 
też dyrektora Pruchnickiego z innej jeszcze strony: 
wiemy, jak on gorąco jest zamiłowany we wszystkiem, 
co pozostaje w związku z naszą ojczystą hirtorją i 
literaturą, wiemy z doświadczenia, jak to gorące za­
miłowanie rzeczy rodzimych umie on wpoić głęboko 
w młodociane serca — i stąd też podwójna nasza 
radość, iż kierownictwo nowo kreowanego zakładn, 
w takie właśnie dostało się ręce. Panu Próchnickiemn 
prócz zwyczajn ch życzeń gratulacyjnych z powodn
nominrcji, zasyłamy serdeczne „Szczęść Boże!" na 
przyszłość.

Z akademji lasowej Pan Wincenty M a z u r ­
k i e wi c z ,  rodem z Łąki, otrzymał dnia 9. b.JJm. na 
akademji lasowej (Uochschule fiir  Bodencultur) we 
Wiedniu stopień naukowy państwowu-egzaminowanego 
technika lasowego.

Ruch pociągów na przestrzeni Czortków-Hnsia- 
tyn został z dniem wczorajszym na nowo podjęty.

Mordorca dozorcy więziennago Frankowskiego, 
ślusarz Motyl, który się ukrywał pod nazwiskiem 
Bissena i pochodzi z Dubiecka w powiecie przemy­
skim w Galicji, skąd uciekł, gdy za różue przewi­
nienia zasądzony został na dwa lata więzienia i wa­
łęsał się w obrębie państwa pruskiego, aż dokonał 
strasznej zbrodni w joznańskiem więzieniu, skazany 
został w dniu wczorajszym przez sąd przysięgłych 
na śmierć.

„Sokoł" stanisławowski liczył z końcem ubie­
głego roku 169 członków, z tych umundurowanych 
było 32, a ćwiczących się 30 kilku. Obrót kasowy 
wykazuja dochodu 1142 zł. 83 cut.

Prezesem na rok 1892 wybrany został przez 
aklamację p. W. Argasiński, zastępcą prezesa p. Al. 
Osostcwicz.

Krem orjentaln/ biały,
blondynek i cielisto-żółtawy dla szatynek zł. lć

M  A ( t \ O L 1 N  %
jedyny środek odświeżający płeć: skóra sucha, szorstka i zgrzybiała pod 
wpływem H a g u t l i n y  .taj; cię miękką i delikatną. M a g n o lin a  u s u w a
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1 ■> Ł/l nŁ

LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulicaW alićka 1. I I .  
.KRAKÓW . S iennice 1. 20. — CZKBNlOWi,Fl Rrnek 1*2 .



DZIENNIK POLSKI z dnia 15. Marca 1692 r.

Nasz feljeton. Miłą przychodzi nam podzielić 
się 'wiadomością z czytelnikami D ziennika Polskiego. 
Po ukończeniu powieści Kaczkowskiego, rozpoczniemy 
drukować powieść Wojciecha hr. Dz i e d u s z y o k i e -  
go p. n. „ Mi ę s z a n c  ma ł ż e ń s t w o . "  Znakomity 
autor obrał sobie za przedmiot jednę z piekąoych 
kwestyj społecznych, nas zwłaszcza obchodzących. 
Nowa praca hr. Dzieduszyokiego odznacza się, jak 
wszystko, co z pod jego pióra wyjdzie, zarówno 
świeinein opracowaniem technicznem, jak pogłębieniem 
myśli i prawdziwie artystycznym nastrojem.

Nekrologja Dr. Onufry Prus T r e mb e c k i ,  
weteran wojsk polskich z r. 1831, honorowy oby­
watel m Nowego Sącza itd., przeżywszy lat 80, 
zmarł d. 11. bm.

Z izby inżynierskiej. Doroczne walne zgroma­
dzenie członków izby inżynierskiej, odbyło się one- 
gdaj o godz. 4. po południu w lokalu Towarz. polite­
chnicznego. Przewodniczył prezes p. Kuhn, który 
obchodzi w tym roku 25 letni jubileusz działalności 
swej jako inżynier cywilny. Z tej okazji skorzystało 
onjgdaj zgromadzenie, urządzając jubilatowi serde- 
cz .a owaoję P, Kuhn podziękował za uznanie, po­
czerń przystąpiono do porządku dziennego. Sprawo­
zdanie z czynności wydziału przedłożone przez se­
kretarza p. Długoszowskiego, przyjęto do wiadomości, 
udzielając na wniosek referenta komisji lustracyjnej, 
p. Rawskiego, wydziałowi absolutorium. Przychody 
wyuosiły 387 zł. 8 ct., rozchody 378 zł. 83 ct. 
Majątek izby wynosi 582 zł. 33 ct.

Do komisji lustracyjnej na r. 1892 wybrano pp. 
Jegermana i Rawskiego, poozem p. Marcin Maślanka 
przedstawił w obszernym, bardzo sumiennie i fachowo 
opracowanym referacie sprawę organizacji izb inży­
nierskich w drodze ustawodawczej, na wzór izb no- 
tarjalnych. Wnioski, postawione przez referenta, zgro­
madzenia pizyjęło. W końcu uchwalono następujący 
wniosek p. Długoszowskiego i tow.: „Walne zgroma­
dzenie uchwala wystosowanie memorjału do Wydziału 
krąjowego z żądaniem, ażeby do krajowej komisji 
przemysłowej powoływano równitż osobistośi i z 
gron." cywilnych techników, jako mającyeh najwięcej 
czucia z pizemysłem krajowym."

W przepełnionej 8ali „Sokoła" koncertowała 
onegdaj po południu muzyka 30. pp. P. Roli ze­
stawił program bardzo zajmujący, a z kompozytorów 
polskich figurowały nazwiska Moniuszki i Nosko­
wskiego. Na zakońozenie odegrała muzyka wyborną 
szybką polkę p. t. „ Ś m ig u s ."  Wszystkie numera 
programu rzęsiście oklaskiwano, domagając się nad­
programowych utworów, których p. Roli nie 
szczędził.

Dzielny nasz „Sokoł" obchodzi w tym mie­
siącu 25-letnią rocznicę założenia. W di ngiej połowie 
bieżącego miesiąca urządza wydział wieczorek, na 
którym grono pań pod przewodnictwem pani Mar- 
szałkiewiczowej wręczy „Sokołowi" sztandar, który 
jest jnż gotowy i przedstawia się bardzo efektownie.

Święto Hamana obchodzą obecnie żydzi. Przez 
ulice przeciągają gromadki maskowanych chłopaków, 
uzbrojonych w drewniane pałasze i piki. W kilku 
miejscach wojsko hamanowe musiało stoczyć zaciętą 
walkę z gawiedzią uliczną, która wydawała zwycię­
skie okrzyki.

Dar. P. P- Emil N e u m a n  n, major 30 pułku 
piechoty i Józef Wi t o s z y ń s k i ,  kapitan 63 bataljo- 
nu obrony kraj., złożyli w prezydjum magistratu kwotę 
15 zł. na ubogich miejscowych.

Z Towarzystwa wzajemnej pomocy oficjali­
stów prywatnych. Posag w kwocie zł. 200 z fnn- 
dacji posagowej imienia prezesa Towarzystwa, Stefana 
lir. Zamoyskiego, nadano w r. b. Marji WaByłowicz, 

“TOMWlIe pti-członku Towarzystwa
Aresztowano Michała Dadaka, który onegdaj 

rano w kościele 00. Jezuitów w czasie nabożeństwa, 
przeszu-iwał kieszenię modlących się kobiet.

Bandę złodziejską, złożoną z Michała Grabo 
wskiego, Karola Szczepanowskiego i Jana Klimczaka, 
wyśledził i aresztował ajent policyjny Giinsberg. Ma­
jąc sądownie zakazany pobyt we Lwowie, przeDywali 
oni dłuższy czas na prowincji a myśląc, że policja 
lwowska o nich już zapomniała, zjechali do Lwowa. 
Tntaj, jak wykazało dochodzenie policyjne, zamierzali 
oni obrabować kilka sklepów, a następnie znowu prz «- 
nieść się na prowincję. O tern złodzieiskiem rendez- 
vous dowiedział się wspomniany ajent policyjny i gdy 
„spółka1' układała plan kampanji, popijając herbatę 
w mieszkaniu Grabowskiego, wpadli policjanci i zało­
żywszy rzezimieszkom łańcuszki na ręce —  sprowa­
dzili ich do aiesztów.

Ogólne zgromadzenie członków oddziałów łań 
cuckiego, jarosławskiego i galic. towarzystwa gospo­
darskiego, odbędzie s ę w Jarosławiu w sali r tuszo­
wej w czwartek dnia 24. marca r. b. punktualnie
0 godzinie 10. rano.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertoar teatrain,. Dziś we wtorek „Robert 

ójabeł", wielka romantyczna opera w 5. aktach 
Mayerbeer’a. Gościnny występ panny Adrjanay 
Dusi, primadonuy opery dal 7erme w Medjolanie
1 występ pani Jadwigi CamilJowej, oraz p p .: Ignacego 
Warmutha i Juljana Jeromina, artystów opery wło- 
skiej; jutro we środę po raz pierwszy „Chory z uro­
jenia", komedja w 3. aktach Molier’a, w przekładzie 
Józefa Wiaty.

Dziś wznowienie: „Robert djabeł'1, opera
romantyczna w 5 aktach Mayerbeeia. Występ p. 
Busi, primadonny opery della Scala w Mediolanie, i 
pani Camilowej, oraz panów Warmutha i Jeromina.

„Robert", nie grany na scenie naszej od lat kil­
kunastu, zajmuje szerokie kuła melomanów Obsada

M a ją te k  z ie m s k i 
w zachodniej Galicji do sprzedania,
położony ob k gościń*a, kolei i większe­
go miasta, 1050 morgów, między t e ­
rn. 380 lasu. Pomieszkanie i budynki go­
spodarskie murowane, p:.łac piąrrowy. 
Bliższych sze.egółów udzieli a is  kupu­
ją  ych, pp. właśc icieli dóbr A A. poste 
restante Lwów. Pośrednictwo inne wy­

kluczone. 1255 1—3

wyborna. Wystudjowano też partycję całą nader sta­
rannie.

Wystawa obiecuje również być wyjątkowo świe­
tną, mianowicie zaś w fantastycznym akcie trzecim, 
podczas t. z w. „sceny wywoływania duchów".

Wielką partję Heleny objęła panna Seregni, która 
tańczyła ją z wyjątkowem powodzeniem we Włoszech.

Z teatru. Popularny melodramat Mullera „N ad  
przepaścią" ,  przedstawiony onegdaj popołudniu cie 
sz y ł  się zasłużonemi względami sfer górnych.

Panna Praunówna, jako cnotliwa Marja i pani 
Radwan w roli jej zepsutej do szpiku kości przyja­
ciółki podzieliły się sukcesem z panami Laskowskim i 
Skalskim.

Wieczorem powtórzono „Pana Jowialskiego". Sta­
ra komedja fredrowska, przedstawiona w obecnym 
sezonie stylowo, to jest w kostjumach z przed roku 
trzydziestego — (z wyjątkiem p. Feldmanna, który 
wystąpił w stroju, zupełnie nie zastosowanym do epo­
ki, w jakiej się akcja odbywa) — zawsze miłem 
jest dla nas zjawiskiem.

Stara Jowialska, wymowna szambelanowa i roz­
marzona Helena, znakomite znajdują przedstawicielki 
w paniach Gostyńskiej i Cichockiej, oraz w pannie 
Pankiewicz, która zastąpiła skntecznie chorą panią 
Kwiecińską.

Dobrze też usposobionym był onegdaj p. Zbo- 
iński, jako Jowialski, pełnymi humoru okazali się 
panowie Kwieciński i Woleński, zaś p. Hierowski cha- 
akterysiyezną postać Janusza opracował ze zwykłą 

sobie starannością
Publiczność zebrała się wcale licznie.
{kr.) Teatr ruski. Przy niebardzo zapełnionej 

sali „Frohsinnu" odegrali artyści ruscy onegdaj komedję 
ukraińską „Mirtyn Borula". Nie podając treści sztu­
ki, podnieść musimy ogromny postęp w wystawie i 
pojęcie charakterów przez artystyczną rzeszę. Panowie: 
Gembicki, Steczyński, Olszewski, Kliszewski i Jano- 
wic*z, stanowili doskonałą czwórkę typów ; nie dostruil 
się tylko do nich p. Kurmanowicz. Mniej także zado­
wolił nas p. Kiemicki. Artyście temu — nawiasem 
mówiąc — wybornemu komikowi, radzilibyśmy uni­
kać zbytecznej nieraz szarży i polowania na efekta. 
Pani Kiemieka oddała swą rolę poprawnie.

„Lutnia99 lwowska
wystąpiła onegdaj z Il-gim  koncertem za rok 
1891/2 — tym razem w obszernej sali „Sokoła". 
W ybór sali okazał się nader trafnym, bo na 
koncert sympatycznego towarzystwa pospieszyły 
tłnmy, których gdzie indziej z pewnością pomie- 
ścióby nie można. Koncert rozpoczęła orkie­
stra 55 pp , wykonując pod osobistem kierowni­
ctwem kapelmistrza swego. p. Kieso wukiego, 
przepiękną uwerturę do Moniuszkowskiej „H al­
ki". Gdy um ilkły ostatnie tony mnzykt i prze­
brzmiał ostatui oklask dla p. Kiesowskiego, na 
estradę wystąpił olbrzymi nhór, z głosów dam­
skich i męskich złożony. Śpiewaków i śpiewa­
czek liczba dochodziła prawie setki. W sali ci­
sza uroczysta, oczekiwania pełna. Podnosi się w 
górę znana p. Cetwińsklego batuta i do duszy słucha­
czów przemawia czule Jansena „Pierwsza pieśń", 
a po niej wspaniała „Pieśń myśliwska" Mendel 
soua. Znowu oklasków huragau i znowu cisza. 
Panowie ustępują z estrady, zostaje tylko pan j 
Cetwiński i — panie. Chór damski z towarzy­
szeniem fortepianu na 4 ręce, wykonnje Rsgi 
pieśń „W  lecie". Skończona pieśń, wykonawczy­
niom ta sama, co poprzednio, nagroda, dla dy­
rygenta szmer nznania pochlebny. E strada się 
opróżniła — miejsce na niej zajmuje śmiało p. 
dr. Czerny, powitauy a wstępa oklaskami. D a 
wny to a zawsze mile witany znajomy publi­
czności naszej, k tórą nieraz jo l  zachwycał pię­
knym  swym tenorem. O rkiestra pełna akompa­
niuje, dr. Czerny śpiewa śliczną arję z Ponchiel- 
li’ego „Giocondy": Cielo e war... Dźwięczny,
silny głos śpiewaka z całą swobodą rozlega się 
wśród murów gimnastycznej sali — rozmarza, 
upaja. Oklaskami aienstającemi zmuszony, dr. 
Czerny powtarza prześliczną arję. I  znowu na 
podniesienie wstępnje chór, tym razem męski 
tylko — by słuchaczów uraczyć wspaniałym, 
majestatycznym „ Psalmem" do słów Kochano­
wskiego. Dzieło to nwieńczone nagrodą na kon­
kursie „Lutni" bratniej, warszawskiej, autor — 
Noskowski. W kompozycji znakomitego m uzyka 
tyle powagi, miejscami nawet grozy, że wywie­
rać oua musi na słuchaczach potężne wrażenie, 
nastrajać ich na taką samą nntę poważną.

Efekt ten chórowi „Lntni" w zupełności n- 
dało się osiągnąć, a z poważnego nastroju wy­
rw ał publiczność dopiero p. Hagesheimer, skrzy­
pek tutejszej orkiestry teatralnej, odegraniem 
Vieaxtempsa „ \a n k e  Doodle" op. 17. Utwór to 
wymagający niemałej techniki i brawury pewnej, 
a nie brak ni jednej, ni drugiej p. H., dziś już 
nchodzącemu za jednego z najlepszych na­
szych skrzypków. W dalszym ciągu programu 
wykonano kwintet z Wagnerowskiego „Lohengri- 
n a“ z towarzyszeniem chóru mięszanego i orkie­
stry, chór męski raz jeszcze odśpiewał trzy pie­
ś n i : H erbeeka „Pieśń latarnika", Niewiadomskie­
go „Smutną piosenkę" i Maszyńskiego „Kuja­
wiaka", którego musiano powtarzać. Szczególnie 
podobała się piosnka p .  Niewiadomskiego. Tyle 
w niej rzewności a prostoty zarazem, tak chwyta 
za serce i do serca przemawia, a taka w niej 
przytem nuta jakaś swojska, nasza, że śmiało 
policzyć można tę jedną z najnowszych piosnek 
p. Niewiadomskiego do najlepszych jego kompo-

zycyj. Kompozytora wywoływano kilkakrotnie — 
ale bezskutecznie. Chór mięszany wykonał je ­
szcze z towarzyszeniem orkiestry d n a  wyjątki 
z „Pieśni o dzwonL" R rncha: Dzwon pogHzebo- 
wy i Dzwon pożarny, a orkiestra smyczkowa 
pułkn 55. z towarzyszeniem harmonjnm (p. Kie- 
soWski) udegrała na zakończenie Hkndla: Largo. 
Mimo obfitości programu, koncert skończył się 
Dardzo wcześnie, bo o godzinie wpół do 10., 
dzięki wczesnemn rozpoczęcin i szybkiemn na 
stępowaniu jednego pnnktn po drugim. Za aran­
żowanie i nrządzenie koncertu szczere nzaanie 
należy się prezesowi „Lutni", p. Makarewiczowi, 
i dyrygentowi jej, p. Cetwińskiemn. Nie czę~to 
zdarza się nam być uczestnikami takiej biesiady.

Ostatnie wiadomości.
Tegoroczne manewi y  cesarskie w Niem­

czech, z dwoma korpnsami (V III i X VI). odbę­
dą się — jak donoszą z M etm  — przeważnie 
w Lotaryngji, gdzie też cesarz Wilhelm przeby­
wać będzie ku temu celowi około 12 dni. W  tym 
czasie zostanie także odsłonięty pomnik Wilhelma
I. w M etz.

Berlińska Post podała w tych dniach arty ­
ku ł o projekcie nstawy szkolnej, który tembar- 
dziej zasłngnje na wzmiaukę, że cała prasa ber­
lińska zwróciła nań uwagę, a Nordd. Allg. Złg. 
podała go w dosłownem brzmienia. A rtykuł zo 
stał wzmiankowanemu dziennikowi rzekomo na­
desłany przez jego, prenumeratora, żyjącego 
zdała od rnchu politycznego, patrzącego zatem 
na rzeczy objektywnie, bez uprzedzeń stronni­
czych. Autor artykułu w yraża przekonanie, ie  
zar iepokojenie, wywołane projektem ustawy szko'- 
nnj, jest po części sztuczne, ponieważ reformy, 
zaprojektowane w ustawie, w porównania z rze 
czywistym stanem rzeczy, są nieznaczne. W edług 
niego, Syłeby można uniknąć wszelkiej opozycji, 
gdy by rząd był odraza sobie zdał sprawę z tego, 
że inaczej należy traktować szkoły protestanckie, 
a inaczej katolickie i odrębne był zaproponował 
przepisy dla jednych i drugich szkół, a raczej 
dla całego systemn szkół. I  tak np. w eiłng nie> 
go, dla szkół katolickich możnabyj zastosować 
zasadę swobody nauczania, dla protestanckich 
zaś nie możnaby jej zastosować.

Lanłerne zamieściła pełen pogróżek artykuł 
i kończy go temi Błowy: „Albo Brugćre opuści 
pałac Elizejski, albo go opuści razem z Car­
notem " Ponieważ usirowania utworzenia klnbn, 
obejmującego wszystkich radykałów, nie osiągnę­
ły skniku, przeto Clemenceau i Felletan tworzą 
nowy klnb skrajnej lewicy, do którego przystą­
piło 35 depntowanych.

Cza? donosi ze S tam buiu: Dzienniki dono­
szą, ze na pogrzebie W nlkowicza w Stambule 
nie brał ndziału nikt z am basady rosyjskiej. 
Wiadomość ta jest błędną. W  orszaku pogrze­
bowym znajdował się rosyjski attache wojskowy, 
pułkownik Pebzskow, oraz lekarz rosyjskiej am 
basady, dr. Karakanowski. Temu ostatniemu 
miał nawet polecić podobno ambasador, żeby 
rodzinie zmarłego złożył wyrazy współczucia.

Nowa Reforma pisze we wstępnym artykule:
„W  stuletnia rocznicę wielkiego dzieła, 

zgotowanego Polsce przez prawdziwych wy­
brańców narodu, grono obywateli naszego gro­
du postanow.ło zawiązać jedno wielkie stówa 
rzyszenie, któreby siecią swoją organizacyjną 
objęło kraj cały i wszystkich patrjotów chęci, 
nczucia, pracę i ofiarność skierowało ku jednemu 
celowi... podniesienia intelektualnego, moralnego 
i materjalnego ludu polskiego w Galicji. Bukowi­
nie i Szląsku. Wygotowano w tym celn statut 
stowarzyszenia, któremn dano nazwę „(Szkoły lu ­
dowej" i przedłożono ministerstwu de zatwier­
dzenia.

Celem Towarzystwa je s t: W spierać szkołę 
ludową z lęzykiem wykładowym polskim w pań­
stwie anstrjackiem : a) przez pomaganie gminom 
w zakładania szkoły lądowej i budow ane domu 
szkolnego, udzielając na to jednorazowych bez­
zwrotnych datków, lub bezprocentowych poży 
czek, przez zaopatrywanie szkół Indowych w przy- 
bory naukowe, przez obdarzanie młodzieży 
w książki szkolne, przybory pisarskie i rysun­
kowe, oraz w ubran a i b) przez popieranie dal­
szego kształcenia s:ę nauczycieli szkół lądowych, 
dostarczając im książek, pism periodycznych 
i innych środków naukowych', c) przez udziela­
nie nagród nauczycielom szkół ludowych, odzna­
czającym się gorliwą w swym zawodzie pracą, 
w porozumienia i za zezwoleniem zwierzchuiczej 
władzy szkolnej; d) przez pouczanie Indu wiej­
skiego w rzeczach i sprawach, bliżej go obcho­
dzących, przez ukwalifikowanych i sumiennych 
nauczycieli w ędrow nych; e) przez zakładanie 
czytelni Indowych i bezpłatnych wypoż.ycaalni 
książek; i) przez ogłaszanie konkursów nc dzieła 
dla ludu wiejskiego; g) przez wspieranie perio­
dycznych pism dla ludu.

Telegramy „Dziennika Polskiego/
Kraków 13. marca. Na stacp Szczakowa are­

sztowała policja rosyjska podróżnego Francuza, 
pod zarzutem przemycania do Rosji pakietów

Sadzonki I nasiona te in o
starannie opakowane rozsyła za zaliczką 
1161 pocztą lub koleją 1—7
L eśn ic tw o  Z assó w  pod C za rn ą .
J .  N a sio n a  za 1 funt =  ‘/j kilo: Sosny 
zwyczajnej (Pinus silyi stris) zł. 1*20, 
Sosny aiieryk. ( t in u s  strolus-Weymutha) 
zł. 3 6 ), Sosny czarnej (P. austriaea) zł 120, 
Świerka 80 c t . , Modrzewia 90 e t ,  Akacji 
30 et., Brzozy 50 et., Olchy 55 et., J e s u s a  
15 et. 11. S a d zo n k i  sosna zwyezajua 
1 -roez. 50 et., sesua ezarna roczna 50 ot., 
(sadzonek sosny 2 i 3 letnieh nie sprze­
dajemy, bo nigdy uie są do kultury ?d .tne) 
Świerk 2, y, i 4 letni po 1, 1 -50 i 2 zł., 
modrzew 2, 3 i 4 leto. no 2. 2 50 i 3 zł., 
hrz ' za 3 i 4 letnia zł. 2 50, ol.zyna 2 i 3 
letnia po 2 i 3 zł., aki.cj. 1 i 2 letnia 
po 2 i 3 zł., akacja 1 i 2 letnia po zł. 
a '50 i 3 zł. Crategus (Biała cierń na 
żywopłoty) 10 zł. ca lOOO Sctnk.

&

Do s p i t o  powoi p o ł m t j
w bardzo dobrym stanie, w cenie 25J zł. 
i sanie nowe, suknem obite w cenie 

85 zł.
Zgłuszenia pod adresem : „Powóz i sanie11 
przyjmuje : C e n t r a l n e  B . ń r o  Ogło­

s z e ń  — Lwów — Kopernika l t

Zamiast Koniaku i Starki!f
czysta naturalne, ze ż j ta

8 l i o l e l i M  ż y t a  w p iła ,
bez anyżu, bez euk u i bez jahich- 

k lwiek domiesztk.
Litrową but. we Lwowie za 90 ct

poleca harde!

KarolaJB^ftfabana
1220 Wyć L w o w i e .  1—14

N a  sprzedaż

D.j&ra F o r o M D i e a ł o
Powiat: Jaworów — stacja kolejowa — 

Sądowa Wisznia.
2112 morgów obszaru — z tego 1000 
morgów lasu do połowy materjałowego, 

reszta pole orne, łąki i pastwiska. 
Bliższej informacji udziela adwokat 

D r .  M a r y a ń s k i ,  we Lwowie, ulica 
3 go maja 1 21.

Wszelkie pośrednictwo wyklczonne.

z dynamitem. Dynamit ten pochodzi z fabryk 
francnskich. Aresztowanie nastąpiło na awizację 
policji paryskiej.

Wiedeń 14. marca. Dziś odbyły się w gre­
mium kapców wiedeńskich wybory do wydziała 
pomocników handlowych, przy czem rozwinęła 
się bardzo silna walka wyborcza między anty­
semickimi a socjalno - demokratycznymi pomo­
cnikami handlowymi. Zwycięstwo pozostało przy 
pierwszych

Wiedeń 14. marca. W  sejmie czeskim na­
stąpi jutro pierwsze czytania przedłożeń ugo­
dowych.

Wiedeń 13. marca. Anstrjackie fabryki broni 
zobowiązały się do dostarczenia 50.000 k arab i­
nów systemn Manlichera rządowi bnłgarskiem n.

Praga 14. marca. Na zgromadzeniu wybor­
ców oświadczył K a i z l ,  że zagraniczna polityka 
Vassaty’ego jest tylko bezcelową prowokacją, 
gdyż sojaDz z Rosją jest niemożliwy i [ rzeciwuy 
ansti jacknn interesom.

W  Pilźuie aresztowano jakieś iudywid nam 
zajm ataie się rozrzucaniem brosznr anarchisty 
cznych.

Berlin 14. marca. Cesarz W ilhelm wciąż je  
szcze nie może opnszczać pokojn.

Turyn 14. marca. Lndwik K ossuth zacboro 
wał. Sędziwy patrjota węgier.-ki cierpi aa kata- 
•alny kaszel.

Paryż 13. marca. W obozie radykalnym , 
daje się spostrzegać pewien ruch. Justice i Lan- 
terhe ządf/ą  natarczywie zaprzeczenia artykułu 
F igara , donoszącego o bezDośrednich układach 
Carnota z papieżem. Camille Pelletan oświadcza 
w Justice, że sprawy tej nie należy zasypiać. 
Nie wiole brakuje do wyłonienia się na porządku 
dziennym kwestji prezydentury.

Londyn 13. marca. F ederacja minerów wy­
d ała okóln.k do wszystkich towarzyszy w ko­
palniach węgla, wzywający idh do zaniechania 
robót z dniem 14. bm. Sądzą jednak ogólnie, że 
właściciele kopalń cofną zapow icdzianą redakcję 
pracy.

Londyn 13. m arca Sąd karny  w Old Daily 
skazał członka izby niższej, Hastingsa, za sprze­
niewierzenie na pięć lat do robót przymuso­
wych.

Belgrad 13. marca. K lub liberalny postano­
wił zainterpeiować w skupczynie prezydenta 
ministrów, Pasicza, w sprawie zarzucanej mu 
zdrady kraj i w czasie wojny serbsko-bułgarskiej 
w roku 1885.

Brema 13. marca. L iczba wychodźców zmniej­
szyła się w porównania z rokiem abiegłym. Pod­
czas gdy w roku 1891 opuściło w tutejszym 
porcie do tej pory Eutopę 13.827 osób, liczba 
wychodźców do dziś w roku bieżącym wyniosła
11.894 giów.

Darm8Ztad 14. marca. W ielki książę L n ­
d w i k  zmarL wczoraj w nocy.

Dziennik orzędowy ogłasza objęcie rządn 
przez w księcia Ernesta Lndw-ka

W i e d e ń  14. marca „Wienei Zeitung" ogłasza 
noimnację jrof.  F ran i iszka  P r u c h n i c k i e g o  By 
rektor em gimnazjnm piątego we Lwowie.

B ruksela 14. marca. P rzy  wybuchu gazó v w ko­
palniach węgla Ande.lues 153 robotników poniosło 
śmierć, 20 ponioeło ciężkie poranienia, a 63 uratowano 
bez szwanku,

Warszawa 14. marca. Podobno ogółem prze 
nies:ouo dotąd nad granicę niemiecką 30.000 
żołnierzy
W  pobliżu W ilua zostanie założony oszańcowany 
obóz.

Wiedeń 14. marca. Król Milan wręczy] 
wczoraj cesarzowi rezygnację z godności właści­
ciela austrjackiego p u łk i piechoty.

K rok ten jest polityczną konsekwencją re­
zygnacji Milana ze wszystkich nrzędów i godno­
ści honorowych w Serbji.

Londyn 14. marca. Belgijscy handlarze wę­
gla przybyli tntaj, lecz nie zawarli żadnych 
nmów. Tragarze portowi grożą, że me będą wy­
ładowywać węgla z zagranicznych okrętów.

Paryż 14. marca. Komitet franenskiej wysta­
wy w Moskwie, zarządził wytłoczenie medaln pa­
miątkowego, którego egzemplarz wręczy carowi 
były minister F l o n r e n s .

Par} 3 14. marca. Uwięziono k ilka anarchi­
stów, jako podejrzanych o dokonanie zamacha 
dynamitowego.

Paryż 14. marca. Figaro zamieszcza artykuł 
prof. Laviss’a, będący niejako odpowiedzią na 
wyjaśnieniu wjpowieds,ianp w sprawie Alzacji 
i Lotaryngji przez niektórych znanych dygnita­
rzy niemieckich. Layisse duwodzi, że F rancja w 
żadnym razie nie zagraża pokojowi i twierdzi, j
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że pokój europejski zagrożony jest z powodu 
Francji, ale nie przez Francję.

Paryż 14. marca. Z powoda eksplozji na 
bnlwarze St. Germain zamierza minister spra­
wiedliwości przedłożył izbie artykuł dodatkowy 
do kodeiksn karnego w tym ducha, iżby uszko­
dzenie nieruchomości przez materja*y wybucho­
we było sądownie karane. Dotychczas kodeks 
nia zawierał w tej mierze żadnych postanowień.

Wiesbaden 14. marca. Król duński ma tu 
przybyć przed majem na trzytygodniową ku­
rację.

Belgrad 14. marca. Dziennik nrzędowy pn 
blikuje uwolnienie Milana ze zw iąskn państwo­
wego serbskiego na zasadzie zatwierdzonego 
przez ministerstwo spraw wewnętrznych i ze­
wnętrznych dokumentu uwalniającego tntejsci-j 
prefektury z daty 16. października 1891 r.

Stambuł 14. marca. Rozpoczęto tu rokowa­
nia między Francją a Turcją w sprawie zawarcia 
trak ta tu  handlowego.

Stambuł 14. marca. Rząd bułgarski założył 
u Porty projekt przeciw wydania S z y s z m a -  
n o w a  (domniemanego zabójcy Wnlkowicza) 
RoSji.

Met 8ynd 14. marca. Profesor ani wersy tetu, 
Rnggeri, został nwięziony pod zarzntem sfałszo­
wania testamentu.

Petersburg 14. marca. Angielska Society of 
Friends przeznaczyła dla kolonistów niemieckich 
w gnbernji samarskiej, gdzie pannje oprócz gło­
du epidemia tyfusowa, 20.00J funtów sztelingów.

l ltt<iiuD 14. marca. W  sali arsenału okrętowego w 
Orlandu, gdz e pracowało 4u osób eksplodował patron dy­
namitowy. skutkiem eksplozji lO-robotuisów odniosło rany. 
P-licja uwięiił* wszystkich robotniku*, zaehodz; bowiem 
podejrzenie, że j den z nich wywołał wybuch rozmyślnie.

B r u k s e l a  l i  marca. Szyb And renes stoi w pło- 
mie..iaeh. Ogień da się zagasić jedynie przez zalanie szyba. 
Wydobyto zaledwie 70 ofiar, międiy niemi i9  trupów, 
reszta w liczbie około 2u0 nie do uratowania Wielu ciężko 
rannych dogorywa. Pożar wybuchł w głębokości 560 metrów 
pod powierzchnią ziemi

B i uksela 14. marca. Fabryka prochu w Gandawie 
wyleciał. w powietrze, 8 o«ob zginęło. 17 jest rannych

Wiedeń 14. marca. Giełda zbożowa. Ptzeniea na 
wiosnę 10-30, na czerwiec 10-15, na jesień 9 35, żyto na 
wiosnę 9-60, na czerwieo 6-45, na jesień 8 45.

NADESŁANE.

M . J O N A S Z
DOM BANKOW Y i KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska i. 8,

kupuje 1 sprzedaje wszystkie efekta I monety
po najdokładniejszym kunie dziennym.

Zlecenia z prowincji wykonuje niezwłocznie bez doliczenia 
prowizji. L018 1—?

„Głńwna reprezentacja dla Galicji 
n a lw ięk stig i I najbogatszego w Iwieoie 
Towarzystwa uucaploeseń na życif „The 
d u tu  .1.” — B oh lałużnbl : !•*!£“.

P a n u  S ig m a  w Ś n i a t y n i e. Powieść „Na 
tropie zbrodni" drukowaną była w Budapr.ster 
Tagblatt w miesiącach l i s t o p a d z i e  i g r u ­
d n i a  r o k a  p r z e s z ł e g o  p. t . : Der Detektiv 
{K rim inal Roman) von o v. CU-ndorf. T łum a­
czenie nasze dokonane zostało z tego właśnie 
pisma.

duia 15. uiarea jest do 
nabyci i w „Biu -ce dfien* 
uików“, w księgarniach 
i trafikach. F e , nmplarz 

Prenumerata kwartalna we Lwowie 1 zł., na 
prowincji zł. 1*20 ct

Podziękowanie.
szysikim przyjaciołom, kolegom i znajomym ś p. 

Jana Buberta H o s z o w s  k i  :g o  za okazane wspołuzu ie, 
składa rud, na rerdeczne podziękowanie"

Stanisławów 6. marca 1892.
W ładysław  Hoszowski.

Podziękow anie.
Vvieim. ' '„nu Józefowi G a l  a n t o  w i dr. wszech med. 

i.ekav,owi kolejowemu, 'uż po r„z drugi składamy publicznie 
dzięki W. Panu Ir. Galantowi za wyprowadzan e mej żony 
dwukrotnie z c;ężkiej słabcśei, tak, iż nikt jej już życia nie 
liczył, ale sraiauność i umiejętność w sztuce lekarskiej W. 
Pana dr. Oalai ta, uratowały mnie żonę, a memu dziecku 
matkę od niechybne śmierci dwa razy, nie mogąc się inaczej 
wywdzięczyć za lak beziute esowny trud, składamy w dro­
dze publicznej serdeczne Bóg zapłać.

Z gó z.
Zofia i A ltksand tr W yskńl.

Osobom, które bądź z usposobienia natnr 
nego, bądź w skutek zajęć, zmuszone do sedi 
tarnego życia, doznają zwykle zatwardzen 
usilnie zalecamy użycie ziółek Chanrban 
Przygotowane jak  herbata należy zażywać \> 
czorem przed pójściem do łóżka, a wtenes 
przywracają one i regulują funkcje trawiei 
bez potrzeby najkrótszego odry wania się 
zwykłych zajęć. Skład we Lwowie w apteka 
PP .Mikulascha, Wewiórskiego, R uckera i Sk 
pińskiego 6o6

B U L J O N
wyrobu

KAZIMIERY MlTCZYŃhAIEJ
'dzuaczony wielkim medalem brązowym 

na wystawie w Krakowie 18.91 r.
Nr. 09. z truflami kilo . . . 7  ił . 5 cni 
Nr. 1. z zwierzyny i diobiu k. 6 „ 50 „ 
Nr. 2. doskonały kilo . . . 5 „ 50 „ 

1 K »  i h o r y c l i  buljon z samego n j- 
deiil atniejszego ptactwa i drobiu, bardzo 
przez lekarzy polecany, po 10 z-‘. kilo 

E kstrakt mięsny na spos. b L :tbiga, 
słoiki po 70 cnt.

1 'a B fc te t  z wątróbek gęsich i dziczy 
zny, puszka funtowa 1 zł. 40 et. co dzień 
świeży. 1105 1—?

Sprzedaje Zarząd dwo u Lapszyn, poczta 
Brzeź.ny i Dom komisowy Makowiecki 
i Spółka w Tarnopolu.

Ł A L sa ija ą
\  b i l o  I -8 B  I 2  a r łr„

Znakomita T i 8 1 EWKI z nerfist

i —?
k i l *  1*40 i i t r .  i>?Q

poiaoa a&NPISj {Hi b

AlDerta Szkowrona

B ok założenia 1855.

mm m iM S M ii
zegarmistrz

we Lwowie, ul. Akademicka I. 3,
poleca swój 1072 1—?

s M  z e n i t ó w  f e s z o i B f y c i
i  s t c  ł o w y o h .  

ściennych,szwarcwaidsklch i podróżnych.

Każdo sprzedaż 1 naprawa 
pod gwarancją.

Młody piwowar
absolwowany uczeń karsu piwowaiBtwa, 
sto ry  przez lat 6 samodzi lnie prowa 
dził większy browar i posiada pewny 
majątek, chce t e r i e  włożyć w dobry, 
w ruchu będący browar jako wspólnik 

i zarazem piwowar.
Przyjąłby takie  dobrze honorowaną 

posadę piwowara za zabezpieczoną kaucją 
Nie annnimowe, lecz debrze okre 

ślone zgłoszenia uprasza do administracji 
tego czasopisma pod znakiem O. Z.

1250 1—2

Parkiety i posadzki deszczuikowe jgKXX

Do w y d z ie rż a w ie n ia  dobra

XXXXXXXX**X*OX xxxxxxxxxxxx
8 X X X X 
X
X     _____
X  we I.wowle. 1218 1—i  ^

*xx**x»tt8mx * 0* X*xxxxxxxsxx
z

o r a z
wszelkie w yrób/ s to la rs k ie ^

jako to o k n a ,  d r z w i  i t. d., jako też o p a s k i  
do d rzw i i listwy pod łogow e  — polem : X

FAEHTKA PAROWA X

B R A C I  W C Z E L A K f i
8 l - «  Swe Lwowie.

razem lub osobno. W Dauiiczu 522 mórg 
roli 334 L-k, w Heruweu 211 mórg oii 
217 łąk Powiat Zółuiew. Godzina drogi 
do murowanego .gościńca, 3 godziu do

Lwowa. Pośrednictwo wykluczone.
Zgłaszać sir ped adrese n : A d a m  

O b e r ty ń sk i,  Nowesioł-, o. p. Kulihuw. 
We Lwowie udziela bliższych w iadonnśei: 
E m il O b e r ty ń sk i, ul. Kraszewb.iego 
liczba 17 1224 I —1

n a t u r a ln a

8 5 1 -2 1

ilińska Szczawal
O d łU w n a uznane źródło lecznicze. 

Doskonały napój dyetetyezny.
D yrekcja m r o jo ł a  Bilin (Czechy).

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych.

* i .  s o o o o a  w .  a .  fls^ 90ran fz h 7 k5wić{n,a Promesa i  los lia s ia  M i wymiany K I T Z  i  S T O F F ,  LWÓI, f ia t  I M i  I. \



DZIENNIK POLSKI z dnia 15 Maren 1898 r.

Drobne ogłoszenia. Da m a  do towarzystwa, władając; języ­
kiem polskim, niemieckim i fr*n n 

fkim — oraz wykształcona w grze na 
fortepianie, poaziknje posady u osób, 
udających się do kąpiel lub za granicę 
/g łoszen ia  pod L. f) G. w Administracji 
„Dzienniki Polskieg* “

Doniesienia rozmaite
po 1 ‘/j centa od wyrazu.

O tworzyć mający się 
le i znlczo-kl imatj cruj

z a k ł a d  n u d o *  
„ M a r -

J l w k  r  kol ' Lwowa poszutujc zdolne­
go h ą i i i e l o w f K o  i zaoluą k ą p i e l o ­
w ą .  Oferty przyjmuje Z rząd realności 
K iikI.i lierteiniljona Hrajera we Lwowie.

c e n t ó w  p r a w d z i w y  t u r e c k i
U t J  f e z  w handlu towarów moday :b 
i bielizny P a w ia  L a n g n e r a ,  Halioka
16.

' e u t r a l n e  B l O r o  S p r a w u n k ó w
j  dla prowincji. Lwów, Kopernika 11.

'W f } f |  m n n d n r ó w  dla straży akcy-
J L W  zowij miejskiej i s t ra ty  ska r­
bowej, l:berj* dworska, płaszcze podróżn®, 
zarzutki i g a rn in n y  wiosenne, figury 
i su1 nie damskie tanio do nabycia 
w Żaki. dzie Ja szcz  ys i j n a , gmach te- 
a ralny

Owoba w ś-ednira wieku, z dobrego 
Join1’, poszukuje posady k a s e r r i  lub 

;a :ządczyni w jakimkolwiek zakładzie 
kąpielowym. LUty pod adresem : „Szczę­
ście" poste restante Lwów. lo 4

In ż y n i e r ,  m e c b a u l k ,  specjalista
do budowli wodnej, młynów i melio- 

racji majątków, pracuje od la t  trzydzie- 
s t u dla podaies:ea ia  teg) przemysłu 
i kultur, krajowej. Przez własne wyna­
lazki, umiejętne zastosowanie wiedzy, 
u T a ł,  mi s ię ,  wytworzyć cały szereg 
kombinacji , zapemo >ą których ochraniam, 
zakłady, wodą r ędzone, od zawiei śnie­
żnych, od zamulenia, rd  szronn czyli lepa 
(„«zftr?sz“ „łój") od obmarzania kół, cho­
ciażby i największych podsiębójnyeh, 
bez opalania i radykalnie, raz na za­
wsze. T  > wszystko bardzo małym kosztem, 
a przytem często zyskuje się znacznie 
i na sile d)namicznej Bndowałem jazy 
czyli przegty z łozy lab ehiszezu, które 
przeszło lat trzydzieści stoją. Rudnię 
szlmy z gruntowemi zastawkami z u p e ł ­
nie otwarte z wieszącym mostem, tak, iż 
razem z zastawkami i ic-h slupy się 
wyjmują i całą szerokością, nawet przy 
konstrukcji drewnianej, do 40 stop lody 
itp., swob dnie przepływiwają. Zabez­
pieczam grA-U od wymywania falą, ba­
gatelnym środkiem, tak, łe  one mają 
czas zarosnąć. Mogę zaręcz*ć, że nie ma 
trudności i kwestji w calem wodnem 
d .ele, której bym ja nie rozwiązał i do 
skutku, z łatwośc:ą, nie doprowadził. 
A d re s : A n t o n i  M a t l a s H e r r m a n n  
Administracja „Dzienniki Polskiego."

ygublouo „ołtarzyk polski" książkę 
Li do rabożeńowa, w czarnej skórzanej 
oprawie, kr y*yk /e słoniowej kości na 
wierzchu. Rzetelne znalazca otrzyma 
5 zł. Zgłosi się ul. Mickiewicza 8, parter.

p o u p o d a i
Uf egzamine:

i r z  l a u o w y  z wyższym 
egzaminem państwowym i kilkuna­

stoletnią p’aktyką, poszukuje posady 
zaraz lub od 1. czerwca. Łaskawe zgło­
szenia pod G o s p o d a r z  ł a n o w y  
Ż e l e c h ó w  w i e l k i .  190

K oneypłenla poszukuje dr. Zygmunt 
H e r b s t ,  adwokat w Łańcnoie. — 

Oferty wprost. 179

Bl n r o  w y w l a d o w c z s e  O s t r o w ­
s k i e j  w  S t a n i s ł a w o w i e  umie 

szcza oficjalistów, ogrodników i w-zelką 
służbę. 187

Do sprzedania:
Majątki ziemskie od 20 do 2,500.000 

■zł. w. a.
Ka > ie tice we Lwowie od 10 do 

80.000 zł.
GrtiDti pod wille i budowle.
Małe folwarki i realaości w małych 

miastach 
Lasy dębowe i jodłowe.
Parcele za rogatką lwowską;

poleoa 125L 1—2

J. TOPOLNICKI
Lwów, ulica Pańska liczba 13. 
Konces. Ajencja handl. przem.

Gdy i ii potrzeba inserowaó w dzienni 
kach krajowych lnb zagranicznych to 

nukuteczuiam to zawszi przez Centralne 
Biór* Ogłoszeń. Lwów, Kopernik i.

{ / ' a n d y d a t  n o t a r j a l n y  z długo- IV le tnią praktyką, poszukuje miejsca 
od 1. kwietnia b. r. Adres z grzeczności 
Kazimierz B e h m w Drohobyczu. 182

Ha n d e l  k o r z e n n y  
n<

S t .  R o m a -  
i o w i c z a  w  K o ł o m y i  poszukuje 

p r a k t y k a n t a  z ukończoną 8 ła c iń ­
ska lub realną. 176

M ajtańsze  źródło nabycia dcbrych towa- 
l i  rów korzennych i wyrobów m łynar­
skich w handlu A "> ina So leck ieg o , 
we Lwowie, ulica Wałowa 1. 11.

A g e m ó r  "oszukuje pewne towarzy- 
“  stwo nbezpieczeń na życie. Bliższa 
wiadomość pod „Życie 1000“ do Admi­
nis tracji.  158

Mieszkania i sklepy
po 1 cencie od wyrazu.

Cl lnb 4  p o k o j e  ect. P o m i e s z k a ­
n i a  k a w a l e r s k i e  wynajmuje Zarząd 
realności E m ila  Bertemiljana Br aj era 
w godzinach 9.—12. ł 8 . - 5 .

H  A  IV I )  K  I ,

KAROLA B AŁ L A B A NA
s t o  L w o a i o

1—4 poleca 1115
z n p e ł n l e  ś w i e ż y  t r a n s p o r t

CHIŃSKO - ROSYJSKIEJ HERBATY
ciemno naciągającej z wybornym smakiem 

i aromatyczną wonią.

V, kilo Oongo cesarskiej . . . . . .  2 -
'll F a m i l i j n e j .................. . . . .  3 -
*/, Melange de Moscau . . . .  4—
V, Im p e r ia l ...................... . . . . 5  —
'll W j« e ¥  < k z herbat . . . .  1-60
'U n Ciast angielsk ck do berbaty 1’20

K  A  W  Y
o smt.kii czystym i aromatycznym, franko 
opłacone do każdej stacji pocztowej w Ga­

licji.
4*/. kilo Mokki a r a b s k i e j ....................10-80

10-8Ó 
L>-80 
10 8t 
10-49 
10 — 
9-60 
9-20 
880

**/. Jawy z ł o t e j ..................
Ceylon perłowej . . .

*’/. Cejlon  g r i  bo ziarnistej 
Ceylon średniej . . . 
Cuoa wyśmienitej . .

4*/.
4 ’/.
4’/i n L a g n a i r o ......................
4*/. G natem ala ......................
4*/. n Rio l a u e ...........................

CHLORAL w PEREŁKACH
P. Limousin, aptekarza w Paryżu, rue Blanche, 2bil

Dniała jako silny usypiający środek, zwłaJftfza u osób wątły®
1 osłabionych. Wywołany sen jest nwykle spokojny i pokrzepia­
jący, po którym nie noznwa sio osłabienia. Doktor Gubler, profe­
sor faknltetn mówi, te  ożywa ohloraln w perełkach przeciw 
k o l k o m  w ą t r o b y ,  n e r e k ,  m a c i c y ;  w c i e r p i e n i a c h  
r a k a ;  w p o d a g r z e ,  r e n m a t y i m l e ,  w n e w r a l g j i  o p ł u ­
c n e j ,  w k n r c n a o h  b o l e s n y c h ,  w s p a l i n o w y m  k a ­
s z l ą  i k o  l n s n u .  Aby sprawie sen, potrzeba najwyżej nażyd
2 gramy w jednogodslnnej przerwie. 507 
We Lwowie w aptekach pp. P. Mikolasoha, Wewiórskiego i Buckera.

Z A P R O S Z E N I E
na

ZWYCZAJNE ZGROMADZENIE
Członków Towarzystwa Zalczkowego

w  Z b o r o w i ©
I: u W irz j i i tu ia  zarejeslrowanego z nieograniczoną porębą — na mocy §. 83. statutu

na dzień 27. marca 1892
W LOKALU TOW ARZYSTW A ZALICZKOWEGO.

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Zagajenie posiedzenia przez Prezesa.
2. rawdkdame Dyreki ji z i-zyjności za rok 1891.
8 . 8 / rawozdanie komisji rewizyjnej i wnios s o udzirletii* Dyrekcji abso utorjum

z rachunków za rok 18 1.
4. Kc/dział zysku według wuiosku Rady Zawia łowczej.
5 W nicsk. członków.
*i. Wybi r  2 członków R d, zawi .do vc zej.

Z Rady Zawiadowczej' Towarzystwa Zaliczkowego w Zborowe,
Sfowsr ysz.Miia zare * stiowaneg > z nic graniczoną poręką.

Z .-o: ów, d:iiv 10. m ar ja  I8t2.
\Xke-Prezes : Z  (c h a r ja sz  Cza :za w a .  Sekiet rz : W ła d y s ła w  M a lin o w s k i

J. A . Baczewsfci
L n ó w

poleca wyśm ienitą g .arą  
lepszą od Kuuiakntarkę

Marks
13«0
1860
lbóu

zł. 1-80 
. a 1 50 
. .  2*66

Powyższe ceny śą fabrycJW, 
v> mieście o 10 ct. na butelce wyiteei 

1031 1 - ?

*C X300€X XXXXX XX1 X X X X X X X X X X X X »

J. N E D B E iE R  i SPÓŁKA we L W ii IE
ul. Gródecka I. 26.

Wyłączny skład dla Galioji i Bukowiny fabryki maszyn rolniczych, 
motorów parowych, odlewami żelaza i metalów

Y.  W ichterlego w  Prościejow je CProssnitz) 
p lecają z nadchodzącą porą uprawy roli:

Patentowane sLwniki 
rz dowe „MonLnia" z 
przyrządem do siznia 
wezye kich gatunkó* 
zboża bez potizeby 
jakiegokolwiek r> gu- 
1 wnu a skrzyni sie­
wu ’j. X epeiównanej 
doniosłości pługi npi- 
wm silne Rracnera i 

czti rosilbowce z patentowany dźwignią, j iko też  młoca-nie, kieraty i t .  p.
G ł ó w n e  z w l e i y  n a s z y c h  wyrobtw a ą :

Odlew czysto angielski. V szystkie ramy i podstawy do maszyn 
wyłącznie z drzewa dębowego. Wszelkie panewki z najlepszego 
metalu. Ma erjały w oqó'e doborowe a ruch nadrr lekki.
PciTźsze firmy pierwszorzędne, będące naszymi stałymi odbiorcami, świad­

czą o dobro i naszych wyrobów:
Dyrekcja dóbr JO. Ks:ęcia Reunsa w E r n s t1 runie. A u sr ja  dolna.

„ „ „ „ l.ichtensteina w Kosteiez, Morawa.
„ „ „ „ Koburga w Stripfing k. Ganserndoi f.

„ „ „ L i r h t e n s t s łp  w I lumenan, Krumsin.
„ J W. II «b. Wallisa w N i e s i e n i ,  Austrja d Ina.
„ „ „ „ J. C :e in ina  w Yidym e, Czechy.
„ „ „ Barona Krausa w Pard.iDicach.
n „ „ „ I lannaburga w Cnwałaowica h, Morawa.

Way Zygmunt Jcłbrzykowski, U azd pod Krakowem.
Zygmunt J r ł a n  w Wojniczu.

! „ Józef Pr/y łudzki,  Krzysztofowice pod Krakowem.
„ D . Jurnitszek, Iwankou.z na Bukowinie — i t p. 1248 1—12

xxxxxx»

20 Powieści 1 nowel
za 4 zł.

a mianowicie :
Zdrajca, powieść współczesna w dwóch 

tomach przez Ant ra „Marzycieli" 
(J. Rogosz*)

N i  I łę in e j  drodze, powieść jednotomowa 
z f r a n c u sk i 'g ).

Mięćzy siedm nąstym , a dtłndziestym 
rok em, nowella 

Miłość wszystko zwycięża! nowella.
Z typów i obrazków wi-jskich przez J ó ­

zefa L liz ińsk iego :
I Gospołarz p wtępowy.

II Gospodarz partacz
W chwili zgonu , powi ś francuska 

z XVII. wieku.
’Vnuczek, nowella.
Ordynat, powieść, p rz s l ład  z niemie­

ckiego.
J a ł m u ż n a ,  nowel l a .
Z doli górirków nasz jd i  w ubiegłym lat 

dziesiątku, obiazek przez Z. Kamiń­
ski r gt.

( teiwona sakiewka, powiastka przez K. H 
W o b ro n ę  ojczyzny, orowisdanie z vojny 

1370 r. przez G rauri l le -M nrray  
Rachnnek sąsiedzki, obrazek A. Wil -zyń- 

skieco.
Historja raryż-nki,  powieść OŁtawiusza 

Feuillel 'a.
Xa wakacjach, nowella
, ł enja’ny inżynier, powieś, z ang eltkiege.
Zap tanie, s i fL n k a  Ebersa.
/u le jka ,  nowella p zez H. K.
Kwiat tajemnicy, powieść 
Na lodzie, nowella.

Cena 4 zl.
Drukarnia naród. W. MANIECKIEG0

Lwów, ul. Kopernika 1. 7.

W y p r z e d a ż  s e z o n o w a  i  r e s z t e k ?

Do Siano m i e l i  o d b io r c a  m e ie ó s f te g j  MAGAZYNU „AD LOOVRE” w e Lw ow ie
P l a c  l A a p i t n l u y  l i c z b a  S .  1173 1 ~ ?

Celem uzyskania mit sca dla niebawem sprowadzić aię mających artykułów 
yiosennyeh, urządzi się tak co roku w i e l k ą  w y p r z e d a ż  s e z o n u w ą l  r e a r t e k  
i wyprzedaje się następują e towaiy p o  z a d z i w i a j ą c o  f a u i c h  c e n a c b :

O d d z ia ł I .  Portjery, sztuka po 1 *20, 1-50, 
l-f-0; całkiem ciężtie perskie 2’60 i 6 z ł . ;  firanki 
koronkowe po 7b, 90 ct. do 3 zł. Dalej wszystkie 
p izostałe derki na konie, koce podróżne, do sań, 
flanelowe, kołdry stebuowane i jedwabne, 7-5 poje- 
dynizych kip, przeszło 100 ke łle r ,  kilka tysięcy 
reszl-k dywaników, metr po 25, 35, 50 ct. i wyże:, 
w ie’e d?wanów salonowych, dywaników do pokojów 
jadał yc1-, przed łóżka i na śc i in y ;  przedmioty 
dekoraoyjue; narzutki na o ttom any; kil im y; n ie ­
zliczone t r a n sp a ren ta ; oryginalne malowidła ns

O d d zia ł I I .  Wszelkie będą e n3 sl ła Izie 
staniki trykutowe, czarne, kremowe i kolorowe, 
wyprzedają się po 1-20, 1*30, 3 do 4 zł., także 
wszelkie pozostałe zarękawki „Boa", kołnierze 
futrzane i towar? z futra, spornie? włóizkowe. 
chustki, poń-zo.hy zimowe, bielizua J&gera, bi>r 
chsnooa  i rękawiczki zimowe. Wyprzeć je  się 
także pi zostałe lu i ieńk i dziecięce, kaltaiiiki i b ie­
lizna J i i .e ra  dzic-iięea po p i L * i e  ceny.

O d d zia ł I I > Tysiące resztek, bafców 
do b ie l izny ,  dalej koronki,  wstążki, woalki, 
bor*y, pa-mantsrja, 1 iiile, aksamit, p 'u z, f  ulary, 
brokaty i inne materje jedwabne.

Z poważaniem

Z a r z ą d  M t t * a * y n n  „ A l 1 T i O l I Y R E * ’, w e  L w o w i e ,  p l .  H a p  l n l o y  3

H  4 H D E L

H E R B A T Y
e h l ń s k o - r o e y j e k l e j

E D I D l i  8IEDLŁ
ms L w ow ie , płac- M a r f^ c k i  10  

poleca zbioru ma.owego:
*/, kilo C o n g e ....................... zł. i-60

Seuoheng czarna . „ 2-— 
„ zbiór majowy „ 3--. 

Kaysow czarna . . - 4 -  
Wyelewkl herb miano . 1 '30 
Wyelewkl z najlepszych 

herbat . . . .  kł. 16(i 
Zamówienia z prowincji wyseła 

się odwrotną pocztą. 1015 1 - ?  
Opakowar..* -ie nie liczy

Hotel Imperial.
Pod tą nazwą otwieramy dnia 6 lutego b. r .  W g m a f b u  k o l e i  

P a ó s t w o w e J ,  przy ul. Trzeciego Maja 1. 3, . spaniale nrządzooy hotel 
o 60 pok-jach. Każdy gość znajdzie tam największą wygodę, komfort, nie 
napotykany w największych hotelach n. jpierwszyeh stelie Europy, służbę 
wyborną, gotową l a  każde skinienie, urządzenie pokoi gościnnych, równe 
najwspanial-zym j. łacom. Mimo wielkich kosziów, jakie podobne urządzenie 
za sobą pociąga, ceny będą bardzo niskie i dla iażdfgo  przystępne. Dla 
wygody 8Z8L0\.,:jych gości znajduje się w huLlu stacja telegraficzna, urząd 
pocztowy i telefon. Oprócz tego na pierwszem piętrze urządzoną będzie 
restauracja, w której jadać można a lto  a la eaite albo labie d’ hote. 
W lecie restauracja mieścić się będzie w os klonym pawi'onie na podwó­
rzu — i co dnia przygrywać będzie muzyka w uiządzonej osobno r a  to 
estradzie. W ogóle będzie to miejsce najdogodniejsze dL  wszystkich, któ­
rzy się ehcą albo zabawić, albo też znaleść tdpowiednie dla siebie 
mieszkanie.

Polęeając się ł  skawym względom pnbliczności, prosimj j)  tylko 
o zrobienie próby, a jesteśmy pewni, że każdy, kto raz tylko do nas przy­
będzie, na zawsze pozostanie naszym stałym gościem.

Z wysokiem poważaniem
Krzysztof Janowicz i Isodor Strielczuk,
właściciele hotelu „Imperiol* i „Centralnego".

BAD H A L L 'Sm
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k ą p t e l e
N ąl-ilu lejsze io litnhi jodowe na kontynencie przeciw 
a k r *  f«iłoin i t r , i  ogólnym i specjalnym cierpieniom , w których 
J o d  jest n«j«n*iile|szym  czynnikiem  leczniczym. Znako­
mite urządzeniu I -‘znicze. (Kąp cie  i lcezente zdrojow-e, 
zawitania i ‘kolacje, Maaaaż, Kefir), Bardzo pom>‘śln< 
warunki klim atyczne. Stacj i  kolei; ki runek podróży przez L n z  

nad Dunajem lub Śteyr.
S rz o n  od 15. M a ja  «fo 3 0 . W rz o in ia .

Wy zerpującc prospekt* w wiel i językach przez Zarząd zdrojowy
W B  A D II A L L. £04 1—7

d W W W  W W W V V  W V W  W W W  A )

Z powodu licznych Wjpidków, że w b jte l :ach. z a o f tr jc n y  h 
etykietą naszego Irowaru, sprzedawano piwo obce, umieściliśmy 
m d korkami butelek, przepaski niebieski z naszyu napisem. Gdy 
niektóre finny używające dotąd przepasek czerwoDych, obecn e na­
sz© przepaski niebieskie co do formy i barwy naśladają, zwraca­
my niniejszeiu uwagę Szanownej P. T. publiczności, iż przepaski 
niebieskie na naszych butelkach oryginalnych zawierają napis:

„Piwo eksportowe « browaru J. Lilien- 
felda i  Spółki, główny sk ład  ul. Sykstu- 
ska l. i ^ |

Dla wygody P. T. publiczn ści 
butelkowe wprost do doinn.

Nasze piwo eksportowe w bntelkach, dostać można w głó­
wnych handiach korzennych i restauracjach, zaś główny skład 
znajduje się u p. S. Wiesera, ul. Sykstuska I. 14.

Łaskawe zamówienia na prowincje uskuteczniamy jak najrychlej. 
Przy zamówieniach telefonicznych należy żądać polączen a z nr. 149.

B r o w a r  J .  L i l i e n f e l a a  i S p .

1227 1—8 
dostawiają nasze wozy piwo

Ceś. kroi. uprzywil.

W i f r  skład p u c z ó w

\
s s 2
a

2 
£  
3 
3

ih W d B

V eiielsdorf«blej fahrykl
przedtem

S C H U S T A L A  i  S p ó ł k i -
Polecamy nasze ekwipaże, powozy landauskie, lan lo lety , eoupć, caps, mylordo, 
f  jetony, dorożki zwyczajne i damskie, j.iko też w szysttii  gospodarskie wózki lub 
tarantasy  w najlepszem wykońezeniu z gearaueją  doskinałego wyrobu przy bardzo

1239 1 -29

Nieporównane, doniosłości dla gospodarzy

siewnik «*«« Fr. Melichara
E .  J f c

pr.ystępnyeh cenach.

J. Stromenger
S k ł a d  poiMOzóiM, u i o d e ł  i uprzęży,s i o d e ł

L w ó w , u lica  K a ro la  L u d  t i k a  lic zb a  O.

S A N T A L  de  M I D Y

Essency-. z cytrynianu drzewa san­
dałowego z B o m b a j, najzupełniej 
czysta, w kapsułkach zawarta, jest 
znacznie skuteczniejszą aniżeli kopa- 
hu i kubeba. Czyni niepotrzebnem 
Używanie wszelkich ezprycowań i 
w przeciągu dni trzech ulecza wszel­
kie nąjdolegliwsze i najwięcej zasia 
rzałc rzeżączki, uie utrudzając żołąd­
ka i nieudziclając nie przyjemnej 
woni urynie.

Skład w Paryżn, 8, ulica Vivienne 
i w głównych aptekach.

i00oooooooocxx'̂ oocxxxxxxxx:

^  Syrop ziołflwo-sioiowy Dra SeeliBrgera
znakomity i wypróbowany środek przeciw wszelkim chorobom

piersiowym, 1064 u - ?

krtani, kokluszowi, chrypce i t. d.
Cena butelki wraz z przepisem użycia 50 c-t.

Główny skład w aptece pad „srebrnym orłem“

Zygmunta Buckera
w e L w o w ie .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą.

:XXXXXXXXXXXXX'XXXXXXXXXXX^
U l a  n n l k n l e u l a  f a ł s / . « r s n r

Siewnik

NIEOMYLNY ŚRODEK
  dla szybkiego uleczenia

KATARU, 1R1TA0YJ PIERSIOWYCH, CHOROB GARDŁA i BOLEŚCI
REUM ATYCZNYCH. fjo^

W Paryżu u pann i. WISLIN I Ko, 31, ulica Sekwany.
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wewiórskiego i R uikera

|t

i
W* Lwowie w aptekaeh pp. Miko- 

lascba, Wewiórskiego, Ruukera, Sklepiń- 
akiogo i Beisera. 515

t
ł

♦  l!4lt
fi w ieżo o p u ś c iły  p ra s ę :

S t .  R o s s o  w a l c i e  g o :  Poezje. 8erja D — 16° str. 172. Cena 1 zł. 
T em p  i p a s s a t i .  — 16 str.

TegMŻ autora :
Poezje. (1886). — Cena zDiiona 1 zł.
Ze ścleielc t y c ia  Wrsżeuia i obserw cje. (1892). Cent  

D o  n a b y c ia  w k s ię g n r  t la c li .

96. Cena 50 et.

1 zł.
4
4ib y c la  tr k s ię g n r  t la c li .  i

Nowe uniformy kolejowe
oferuje panom  Hrmądulkom k o le jo w y m  najlepiej ren om ow an y

Zakład un iform ow an ia
WOLF w  W IEDNIUJ V E .

Do ty h staeyj

dostawca kasv uniformów ej c. k. austrjackicb kolei państwowych w Wiedniu 
IV . o k rę g , M a r ia h i fe rs tr a s s e  N r. 25 .

po cenach najtańszych i n i  dogodnych warunkach spłaty.
J/F *  Cenniki wysyłają się franco.

Przerabianie uniformów
szpad, kapeluszy z dawniejszego sysiemu li?zy się jak n a jta n ie '.

g iz ie  wielu panów zechce zamawiać posyłi firma n włtsne koszta
wzięcia nna y.

przykra waesa. celem 
608 1—i

Do użycia na kaidym terenie, 
bez zmiany położenia skrzyni, 
s'eje zar ówno jednostajnie ped 
górę i z góry, a to z powodu 
wprowadzenia .lowośui )'»tento- 
wanych szufladek do wsypu 
ziarna.

S uflaiiki t e ,  umirszczone 
w śro łku  pod osią, a nie tak, 
jak to ma mie.sce u innych 
sjstemów, zaoj atrzonych w 1 eje 
z boku łyżeczek lub przed ta r ­
czą, wskutek czego ulegają ła ­
two zepsuciu i wygięein osi, 
wadliwości tych ustrojów w zu­
pełność  usuwają.

ten konstru .e ji  lekkiej, a przytem trwałej, silnej i n id  poiziw 
pojedynczej, zamiast wszelkich skompl kowan ch przyrządów, posiada jednę tylko 
dźwignię, zastępującą walce przenośni itp. Wskutek tego pojedynczego uslrojn jest 
on najlżejszym z is tniejących siewników.

S ewnik Melichari* może być w ciągu pięciu minut, bez odkręcenia jednej n a ­
wet śrubki, zmitnionym do siewu bu aków, rzepaku i kukurudzy i na odwrót do zboża.

Zarówno nadzwyczaj j rakt; czny, lekki, a przytem tani, zjednał s:bio ten sie­
wnik w krótkim przeciągu czasu prawie, wyłączna p-awo obywatelstwa w Czeehach 
i Morawie, rugując równocześnie wszelk e ina eh systemów siewniki, pochodzące 
z innych krajów loronn-.cb monarcbji , cze^o dowodaą tysią e listów dziękczynnych, 
do wynalazcy ze eszech stron napływających.

Powodując się zawsze zasadą dostarczania praktycznych i tanich, najnowszym 
wymfigom postęjii na polu gospodarstwa rolnego odpowiadających maszyn i narzę­
dzi, które zjednały so ' ie  w k łach moich P. T. Odbio-ców szerokie uznanie, po- 
zi awszy znakomite z i l c t j  n n l n e r s a l n e g o  ś i e i r n t k a  p a t e n t u  M e l l c h a -  
r a ,  postanowiłem sobie to bez zapizcczeni i wyborna narzędzie wprowadzić d > 
kraju, a że dokonane z niem próby priez kilku P. T. Panów właścicieli dóbr ziem­
skich, którzy t, kowe j > ż la b y b ,  stwierdziły w zupełności wiilką nżyteezność 
i wyższość lego siewni} a od wszystkich d o tą l  znanych s,s temów, na oo p siaJam 
pisemne r owody mnaoia,  śmiem takowy jak najgoręcej pole-ie.

Wyłączny skład dla Galicji i Bukowiny w fabryca maszyn

M i c h a ł a  D o r n ^  a l d a  w  P r z e m y ś l u
g lz ie  toż zu j-l ijc się joden eg empUrz siewnika stale n i  okiz. 

l e i i i i i 1. i  n a  ż ą d a n i e  w y s y ł a  s i ę  f r a n c o .

O O O C O O O C O 0 9 0 0 0 0 9 OO  
^ S a n to r  w y m i a n y  „

c. k. uprz. gai. akc. Banku hipotecznego X
kupuje i sprzedaje _

wszystkie efekta i monety
po kursie dziennym najdokładniejszym, nie licząc żadnej prowizji. 

J u k o  d u l k f ą  1 p e m ą  l & k t t c j ę

p o l e c a  J005 1—?

4’/,°/:, listy hipoteczne
5‘7̂ listy hipoteczne pramjowane 
5 ‘-/o -  .  bez premjl
41/,°/u iisły Towarzystw?* kredytowego zletnbklego 
4,i°/0 n Banku krajowogo 
4Vłt/o poiyczką krajav/a galicyjską 
4 7 ,  pożyczkę propiaacyjaą gLlicyjską 
8‘70 * ę bukowińską
4 i;,°/o pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4,;.u/0 - propinacyjną węgierską

.................... Obligacjo liiJ '4:>/„ węgierskie Obligacjo indemaizacyjne,
które to papiery hipotecinego zawszeKantor wymiany Banku 

nabywa i sprzedaje

e©Eb&<?Ii n a jl oraysta lejszych .
Kantor wymiany Banku hipotecznego przyjmuje od

p ©

U W A G A  :
P. T. kupujących ws elkie w y lo s o w a n e ,  a j n i  p ła tne  
m i e j s c o w e  p a p iery  w a r t o ś c io w e ,  tudzież łapadle 
ku p on y  za g o to w k ę ,  bez w s z e lk ie g o  p o tr ą c e n ia ;  zaś 
z ą m łe j s c o w e ,  jedynie za potrąceniem rzeczywistych kosztów.

Do' efektów, u których wyczerpały się kupony, doztarcza 
nowych arkuszy, kuponowych, za zwrotem kosztów, które sam ponosi.

* a r z 4 ^ £ i  F fa u t i iB k a  K a tip e r* ,


